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Rewindykacja niema polskiego i Menie
Wars zawa,  15. 6. — Przewodni­

czący delegacji polskiej do polsko-ra­
dzieckiej komisji reparacyjnej, Henryk 
Różański udzielił berlińskiemu kores­
pondentowi PAP szeregu informacji o 
akcji rewindykacyjnej, przeprowadzonej 
obecnie w Niemczech przez Biuro Re­
windykacji i Odszkodowań Wojennych 
przy Centralnym Urzędzie Planowania.

Jak wynika z informacyj tych, ogól­
na wartość maszyn, urządzeń fabrycz­
nych i dzieł sztuki oraz innego mienia 
wywiezionego w czasie okupacji przez 
Niemców z Polski, wynosi około 3,5 
miliarda złotych wartości przedwojen­
nej. Odzyskanie tak olbrzymiego mająt­
ku jest rzeczą trudną, obliczoną na dłuż­
szy czas. Pierwszym zadaniem Biura Re­
windykacji było sporządzenie spisu po­
szukiwanego majątku i odzukiwanie go. 
Poszukiwania rozpoczęto jeszcze w cza­
sie działań wojennych, przy wydatnej po­
mocy wojskowych władz radzieckich. 
Poszukiwania rozszerzono ostatnio na 
obszar całych Niemiec, Austrii i Cze­
chosłowacji.

Dotychczas odzyskano mienie warto­
ści około 200 milionów złotych warto­
ści przedwojennej — informuje pTezes 
Różański.

Odzyskano m. in. urządzenie pań­
stwowych zakładów azotowych „Mości- 
ce“, fabryk chemicznych ,.Boruta" i 
„Pion", urządzeń Stalowej Woli, Stara­
chowic i Zakładów Ostrowieckich, Od­
naleziono urządzenie fabryki krakow­
skiej „Kabel", fabryki konfekcyjnej 
„Wisła" w Lodzi i szereg innych. Zwró­
cono Warszawie 70 wagonów tramwa­
jowych. Na terenie Austrii odnaleziono

40 wagonów maszyn włókienniczych, 
wywiezionych z Łodzi,

W Austrii wykryto urządzenie war­
sztatów kolejowych w Pruszkowie. W 
fabryce Degussa Siebert w Hanau od­
naleziono złoto i platynę, zrabowane 
przez Niemców w fabryce sztucznego 
jedwabiu „Chodaków",

W Czechosłowacji odnaleziono księ­
gozbiór biblioteki sejmowej, a w Niem­
czech zbiory muzeum poznańskiego. 
W Monachium władze ■ amerykańskie 
zgromadziły ogromną ilość obrazów i 
dzieł sztuki, zrabowanych przez Niem­
ców. Obrazy te po udowodnieniu włas­
ności są obecnie zwracane prawym wła­
ścicielom.

O rozmiarach akcji rewidy&acyjne] 
świadczy chociażby cyfra 40 pociągów 
(około 2.000 wagonów towarowych), wy­
słanych do kraju z jednej tylko strefy 
radzieckiej, w ciągu miesiąca kwietnia 
Trwa również akcja kompensacyjna, 
mająca na celu uzyskanie odszkodowa­
nia w naturze za urządzenia polskie, 
omyłkowo wywiezione w ramach repa­
racji z zakładów wybuchowych lub roz­
szerzonych przez Niemców,

Rząd radziecki całą gotowością dąży 
do wyrównania szkód, przysyłając pol­
skie maszyny i obrabiarki, ZSRR do­
starczy m. in, 150 obrabiarek dla wroc­
ławskiej fabryki wagonów, 800 obrabia­
rek dla Cegielskiego w Poznaniu, 460 
dla warsztatów kolejowych i dla fabry­
ki „Granat" w Kielcach oraz 5 kranów 
portowych dla Elbląga. Wszystkie pol­
skie pretensje kompevacyjne zostały 
przez rząd radziecki uwzględnione.

Pomnij —  Niemiec od zachodu, 
„TAK“  —  to zwarty front Narodu.

Zmiana uposażenia funkcjonariuszy państwowych

Poprawa bytu I
Ostatnie dni przyniosły nam szereg 

dekretów rządowych o doniosłym zna­
czeniu. Jednym z nich — to z n i e s i e ­
ni e  ś w i a d c z e ń  r z e c z o wy c h .  
Rozporządzenie to otwiera drogę do po­
prawy bytu szerokich mas chłopskich, 
w ogóle do lepszej, wielkiej przyszłości 
wsi pol«kiej.

Wieś potrafi zrozumieć wielkie do­
brodziejstwa, jakie stąd odniesie i nale­
życie oceni wysiłek Rządu, do którego 
ma pełne zaufanie.

Dekret z dnia 12 czerwca przynoś 
nowe, p o d w y ż s z o n e  n o r my  upo- 
l a i e n i o w e  dla funkcjonariuszów 
państwowych, których zasadnicze wy­
nagrodzenie wynosić będzie w najniż­
szej grupie uposażeniowej 1.200 zł. mie­
sięcznie do 3.900 zł. w I-ej grupie.

' Szczegółową tabelę umieszczamy na in­
nym miejscu. Wspomniany dekret upo­
sażeniowy oczywiście nie stanowi jesz­
cze całkowitego rozwiązania sprawy by­
tu urzędników państwowych, lecz w 
każdym razi? dowodzi, że Rząd Jedno­
ści Narodowej docenia wagę tego za­
gadnienia i konsekwentnie dąży do usta­
bilizowania stosunków i w tej dziedzi­
nie. Świat urzędniczy niewątpliwie 
przyjmie to rozporządzenie z wielkim 
zadowoleniem i w przekonaniu, iż losy 
jego bytu — to jedna z głównych trosk 
czynników rządowych.

Dalszym dekretem o doniosłym zna­
czeniu — to ostatnio zatwierdzony 
p łzez  Prezydium Krajowej Rady Naro- 
:dowej dekret o o b n i ż e n i u  p o d a t ­
ku od w y n a g r o d z e ń .  W uza­
sadnieniu dekretu czytamy m, in., iż 
wobec istniejącej dotąd rozpiętości po­
między cenami wolnorynkową i urzędo­
wą, stosowane były dwa krańcowo różne 
'systemy wynagrodzenia pracowników. 
Obecnie obserwujemy zjawisko dostoso­
wania ®ię cen urzędowych do cen wol­
nego rynku. Szeroko stosowany system 
premiowania oraz tendencja do skaso­
wania przydziałów w naturze i zastąpie­
nie ich ekwiwalentem w gotówce wydat­
nie podwyższyły część gotówkową wy­
nagrodzenia za pracę. W tych warun- 

jkach niektóre przepisy dekretu o po- 
’ datku od wynagrodzeń straciły ®wą ak­
tualność 1 powstała konieczność dosto­
sowania ich do nowych warunków.

To też w celu uchronienia świata 
pracy przed ujemnymi skutkami zmie­
nionych warunków, nowy dekret pod­
wyższa Sumę wynagrodzenia zwolnione- 
jgo od podatku oraz równocześnie obni­
ża stopę procentową podatku. Zniżka 
— w porównaniu z dotychczasową ska­
lą — wynosi przy wynagrodzeniach 
Łafoiżftzych od powyżej 1000 zł. do 5.833 
iłotych miesięcznie od 100—57 procent, 
od 5.833—10.000 zł; — 50—33 procent, 
łaś powyżej 10.000 zŁ — o 23,1 procent 

d6ł.

Zniika podatku od wynagrodzeń »ta- 
nowi jeden z  dalszych etapów na dro­
dze do poprawy bytu materialnego sze­
rokich ma« pracujących. Świat pracy 
nietylko, że przyjmie zarządzenie to z 
wielkim zadowoleniem, lecz równocześ­
nie i w tym' wypadku będzie umiał nale­
życie ocenić poczynione przez Rząd 
starania na drodze do ogólnego dobro­
bytu.

Nowy dekret wchodzi w życie z 
dniem 1 lipca Ł»r. Szczegóły zamieści­
my w nnstępnym numerze naszego 
pisma. JW.

War s zawa .  (PAP). Na podstawie 
ustawy z dnia 3 stycznia 1945 r., Rada 
Ministrów postanowiła, a Prezydium 
Krajowej Rady Narodowej zatwierdzi­
ło w dniu 12 czerwca 1946 r, co nastę­
puje:

W rozporządzeniu Prezydenta Rze­
czypospolitej z dnia 28 października 
1933 r, o uposażeniu funkcjonariuszów 
państwowych wprowadza się zmiany na­
stępujące:

Ustanawia «ię 12 grup uposażenia za­
sadniczego według następującej tabeli:

I grupa, uposażenia

Kwota uposaże­
nia. miesięcznego,

3.900 zł.
II li II 3.080 „
III • f fl 2.760 „
IV ♦1 ff 2.340 „
V tf If 2.030 „
VI U If 1.325 „
VII f i ff 1.750 H
VIII yt tf 1.630 „
IX Tl fl 1.520 „
X M If 1.370 „
XI n ff 1,280 „
XII II n 1.200 „ -
Dekret wchodzi w życie z dniem ogło­

szenia z mocą obowiązującą od dnia 1 
maja 1946 r.

Jednocześnie traci moc obowiązującą
dekret Polskiego Komitetu Wyzwolenia 

| Narodowego z dnia 27 grudnia 1944 r., o ‘

tymczasowym uregulowaniu uposażeń 
pracowników państwowych, zmieniony 
dekretem z dnia 24 maja 1945 r,, oraz z' 
6 października 1945 r.

H i  p t i t e i ł i  M i i
zwiedził zabytki Warszawy 

Wa r s z a w a  (SAP). Bawiący w War­
szawie sir Hartley Showetoss, naczelny 
prokurator W. Brytanii, główny oskarży­
ciel angielski w procesie norymberskim i 
doradca prawny rządu Jego Królewskie] 
Mości, podejmowany był w dniu 12 bm. 
przez Ministra Sprawiedliwości, tcw. Świąt­
kowskiego obiadem w hotelu „Polonia1*.

(Jeść brytyjski zwiedził Warszawą i o- 
bejrzał w Muzeum Narodowym wystawą 
„Zbrodnie niemieckie w Polsce1*.

W czwartek naczelny prokurator Wiel­
kiej Brytanii udaje się samolotem do Kra­
kowa, gdzie zwiedzi Kraków, Zamek Wa­
welski oraz kopalnią soli w Wieliczce, po 
czym powróci do Warszawy.

Krótkie wiadomości t zagranicy
Bremen.  — W porcie bremeasklm odby­

ło się przejęcie przez załogą francuską nie­
mieckiego olbrzyma transatlantyckiego „Euro­
pa". Statek ten został preyzpauy Francji w 
ramach odszkodowań wojdhnyttb. J

Lagos.  — O 100 km na'pd^nó^bd miej­
scowości Lagos w południowe] Nigerii spadł 
samolot komunikacyjny. W katastrofie 22 oso­
by zostały zabite.

Delegatury polskiego biura rewindyka­
cyjnego zajmują się również odszukiwa­
niem mienia prywatnego, zabranego 
przez Niemców. Jest to jednak zwią­
zane z wielkim trudnościami, gdyż ogra­
bieni muszą wskazać miejsce, gdzie znaj­
dują się ich ruchomości. W niektórych 
wypadkach ruchomości zostały odebra­
ne. Jeden z polskich muzyków odzy­
skał np. zabrane mu cenne skrzypce 
Stradivariusa.

Jestem przekonany — zakończył p. 
Różański — źe jeśli praca Biura Re­
windykacyjnego będzie prowadzona 
sprężyście, Polska najbardziej poszko­
dowana ze wszystkich narodów świata, i 
odzyskać może znaczną część swego] 
majątku zagrabionego przez Niemców.

Przed referendum
KATOWICE (PAP). W dniu 11 czerwca 

br. w Katowicach odbyła się w OKZZ kon­
ferencja przedstawicieli partii poliiycznycbi 
FPR, PPS, SL, SD oraz przedstawicieli or­
ganizacji politycznych i społecznych i zwią­
zków zawodowych, celem omówienia akcji 
związanej ze zbliżającym się referendum; 
ludowym. Ustalono program zebrań w po-j 
szczególnych miejscowościach, na których 
społeczeństwo zapoznane zostanie z istotą! 
i znaczeniem trzech pytań. Szczególnie wie­
le uwagi poświęcono sprawie zebrań w za­
kładach pracy. Robotnicy śląsko - dąbrow­
scy wykazują dnża zainteresowanie w spra­
wie głosowania ludowego. Na odbytych zebra 
niach wyrażają zgodnie wolę dania odpo­
wiedzi „tok* na trzy pytania referendom.

W Katowicach w lokalu Związku Mło­
dzieży Socjalistycznej odbyło się ogólne ze­
branie studentów, w którym wzięło udział 
około 5Ó0 osób, reprezentujących również, 
pozostałe organizacje akademickie, jak A-! 
kademioki ZWM „Życie’1 oraz AZM „Wici *. 
Po omówieniu aktualnych zagadnień poli­
tycznych, prezes Bratniej Pomocy ob. Mu­
lich, złożył imieniem studentów WSNSG de­
klarację, w której zapowiedział trzykrotne 
„tak1* w referendum. Oświadczenie to zosta­
ło powitane żywymi oklaskami studentów,

*  *  *

SZCZECIN (PAP). Okręgowa Komisja 
Związków Zawodowych na Pomorzu Za­
chodnim przystąpiła ostatnio do wzmożo­
nej pracy na terenie poszczególnych związ­
ków, związanej z głosowaniem Indowym., 
W Szczecinie odbyło się zebranie Z wiązka 
Zawodowego Prac. Konfekcyjnych, Zjedno­
czenia Energetycznego na okręg Pomorza 
Zachodnie, jak również robotników porto­
wych w Golęcinie (rejon Szczecina). Na 
zebraniach tych omawiano rolę parlamen­
tu jednoizbowego, sprawę upaństwowienia 
przemysłu, zagadnienie reformy rolnej ora® 
znaczenie granic naszych na zachodzie. NB 
wszystkich zebraniach pracownicy wypo­
wiedzieli się, aby w myśl wytycznych błon 
kn stronnictw demokratycznych dawać po­
zytywną odpowiedź na trzy pytania refe­
rendum.

P m  Wl wyjeżdża U M w y
W a r m i a  (SAP). Tow. Kazimierą 

Witaszewski, przewodniczący KCZZ, wyje# . 
iłża w tych dniach do Moskwy na pośle*/ 
drenie Komitetu Wykonawczego Międzyna­
rodowej Federacji Związków Zawodowych,

Tow. Włtaszowski jest zastępcą członka 
Komitetu Wykonawczego Mfc ^m*rodowri 
Federacji Związków ZcwotW^ycn.



Strona 2 .GŁOS POMORZA*1 Strona 2 '

Interes przede wszystkim
Kapitały amerykańskie 

w Niemczech
Niektóre wielkie amerykański# firmy, 

mając# iwa fili© w Europie, energiczni# 
domagają się osiatnio ochrony ich majątku 
w Niemczech. Żądają one od rządu amery­
kańskiego usunięcia z wykazu zakładów 
przemysłowych, przeznaczonych -dla alian­
tów tytułem odszkodiowaó wojennych ma- 1 
jątku ewych filii w Niemczech. Przy tej 
sposobności wychodzą na światło dzienne 
niektóre godne uwagi fakty.

Znany amerykański trust, Międzynaro­
dowe Towarzystwo Tel-efoniczno - telegra­
ficzne, w swym d-orocznym sprawozdaniu 
zaznacza, iż posiada w Niemczech akcje — 
pięciu towarzystw. Zakłady tych towa­
rzystw produkowały części telefonów i ra­
dia. Działalność tych towarzystw podczas 
wojny nie Umniejszyła się, lecz przeciwnie

jak to widać ze sprawozdania wy mie­
li iong go Towarzystwa — powstało kilka 
nowych zakładów w różnych okolicach 
Niemiec, na wypadek, gdyby odstawowe 
przedsiębiorstwa były zniszczone prze® bom­
bardowanie. Jedna wielka fabryka lamp ra­
diowych, własność wyłączna amerykań­
skiego kapitału, nasrała przeniesiona do 

■ Wrocławia, jako do rejonu, hardziej chro­
nionego od bomb.

Wymieniona firma telegraficzno - tele­
foniczna miała swe zakłady takż# i w Ja­
ponii. Przedsiębiorstwa powyższego towa­
rzystwa pracowały podczas wojny takt# w 
sojuszniczych krajach Niemiec, a mianowi­
cie w Rumunii i w Bułgarii.

Jeszcze cekawaze fakty odsłania wa­
szyngtoński korespondent prasowy. Udało 
nra się zdobyć kopie tajnego raportu wi­
ceprezesa tego eamego Międzynarodowego 
telefoniczno - telegraficznego towarzystwa, 
przedstawiona caetępey sekretarza stanu 
CIeyto®V>wi, zawierającej żądanie, by przsl- 
etawiei#,# amerykańscy w komisji r#para- 
ryjnej bronili interesów amerykańskich 
firm w’ Niemczech. Ż notatki t*j widać, it 
towarzystwo telefoniczno - telegraficzne fi­
nansowało przez swą filię w Niemczech 
firmę Loreniz — znaną niemiecką fabrykę 
samolotów Fokke-Wulff. W firmie Lorenz 
Amerykanie posiadają 98,74 proc on t akcji.

W ten sposób amerykańskie przedsię­
biorstwa, wybudowane za pieniądze ame­
rykańskie, zaopatrywały podczas wojny hi­
tlerowski d Niemcy w sprzęt woj simy.

Amerykańscy właściciele tych zakładów 
nie rozgłaszali oczywiście tego w czasie 
konfliktu. Teraz jednakżs ni# uważają za 
potrzebne nadal milczeć i otwarci # zgła­
szają swoje pretensje. Amerykańscy wła­
ściciele fabryk, pracujących w okresie woj­
ny dla przsciwnika, nie chcą zrozumieć, ił 
narody, których synowi 3 ginęli w walce 
z Niemcami i Japonią, mogą mieć swoje 
pretensje do firm, których zakłady zaopa­
trywały armię hitlerowską.

Złoto posiada dla nich większą wartość 
niż krew. M. Kui.

Przyjaźń polsko - radziecka
staje się udziałem  cafego narodu

Wywiad z to w. ministrem Świątkowskim
Przedstawiciel agencji SAP zwrócił 

się do tow. min. Henryka Świątkowskie­
go o podzielenie się swoimi refleksjami 
na temat zakończonego niedawno Kon­
gresu Tow. Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej.

WIELKA MANIFESTACJA 
PRZYJAŹNI.

— Jakie ogólne wrażenie odniósł 
Tow. Mimf i er z Kongresu?

— Kongres, pomimo znanych trud­
ności komunikacyjnych i upałów, zgro­
madził 3,000 uczestników nie tylko ak­
tywistów naszego Towarzystwa, lecz rów­
nież przedstawicieli wszystkich demo­
kratycznych oragnizacji i wszystkich 
dzielnic naszego kraju. Na szczególną 
uwagę zasługuje liczne uczestnictwo w 
Kongresie robotników i chłopów, którzy 
brali czynny udział w pracach Kongre­
su, wno*ząc do jegó rozważań wiele no­
wych, interesujących elementów. Dzię­
ki temu Kongres stał się manifestacją 
przyjaźni polsko-radzieckiej całego na­
rodu polskiego. Warstwy ludowe rozu­
mieją znaczenie sojuszu polsko-radziec­
kiego i stają się jego gorącymi zwo­
lennikami. Uczestnicy Kongresu powró­
cili do domów, przekonawszy się, że 
przyjaźń polsko-radziecka staje *ię po­

wszechnym udziałem całego naszego na­
rodu, co niewątpliwie wpłynie na dalszą 
aktywizację ich wysiłków w dziele krze­
wienia idei przyjaźni polsko-radzieckiej. 
Prace Towarzystwa w terenie na skutek 
tego nabierają nowego rozmachu.

Ty*iące mieszańców stolicy dzięki 
Kongresowi zaznajomiło «ię z osiągnię­
ciami artystycznej kultury ludów Zw. 
Radzieckiego, co niewątpliwie przyczyni 
się do korekty niejednego poglądu w 
ocenie życia i kultury narodów Związku 
Radzieckiego. Udział naukowców ra­
dzieckich, którzy swoją obecnością na 
Kongresie przyczynili się zarówno do 
wysokiego poziomu obrad jak i do po­
głębienia atmosfery serdeczności, będą­
cej charakterystyczną cechą dni kongre­
sowych, pozwolił przemyśleć metody 
wymiany intelektualnej i zacieśnił łącz­
ność między światem naukowym ra­
dzieckim i polskim.

....STANIEMY SIĘ ORGANIZACJĄ
CAŁEGO NARODU"

— Jak przedstawia $iq bilans prac To- 
warzystwa w świetle Kongresu?

Kongres zamknął pierwszy okre* dzia­
łalności Towarzystwa, w którym od 
skromnych początków w Lublinie po­
przez wytężoną pracę w Warszawie i

Szkoda, ie  pan tego nic widzidf 
mister Churchill

Wystawa „Zbrodnie niemieckie w Polsce" w Muzeum Nar.

Mm liii WM\m
Wa r s z a w a  (PAP). Według danych 

Ministerstwa Ż&glugi i Handlu Zagranicz­
nego w maju rb. zawinęło do Gdańska 50 
statków z towarami U NR RA i do Gdyni 
— 46.

Ogólny tonaż w miesiącu sprawozdaw­
czym wyniósł zgórą 180 tys. ton. Między 
innymi przywieziono: około 60.000 ton zbo­
ża, 3.000 ton konsarw mięsnych, 2.000 ton 
konserw rybnych i śledzi, 7.000 tjou tłu­
szczów jadalnych, 30.000 ton nawozów 
sztucznych, 3.400 ton nasion, 3.500 torr che- 
mikalii, 1.500 ton traktorów i narzędzi rol­
niczych, 7.000 ton sprzętu dla szpitali, 1.200 
»ztuk samochodów', przeważni# ciężarowych, 
10.300 koni, 4.600 krów.

M  Wiiiia BOWHl
kiwawicu f u i i s t n u ]

Czołgi — Bomby — Barykady
Raym (PAP). W Neapolu miały miej­

sce nowe demonstracje, która szybko prze­
kształciły się w formalną bitwę z policją. 
7 osób zostało zabitych i 50 rannych. Poli­
cja użyła czołgów, bomby rzucane były 
przez obi# strony. Miejscem zajść by! plac 
Medina, gdcie przez kilka godzin trwało 
starcie pomiędzy policją a monarchistami. 
Monarchiści wznieśli barykady z wagonów 
tramwajowych.

50J00 ieśców mm w l i l i i
H a m b u r g  (ZAP). Niemal codziennie 

wyjeżdża 1.000 niemieckich jeńców wojen­
nych 2 brytyjskiej strefy okupacyjnej do 
Anglii. Zatrudnia eię ich tam przy pra­
cach nad odbudową. W ostatnich 3 mieaią- 
icaoh :yvyjachało Miamęńw.
Irrch' rodzajów “

Wa r s z a wa  (SAP). Widok przej acha­
nego na ulicy psa robi większa wrażenie, 
niż drobiazgowy opis bestialskiej zbrodni 
— powiedział Tristan Bernard.

I trudno się z nim nie zgodzić. Włrażenia 
wzrokowe są silniejsze, niż wtórne, powsta­
łe w naszej wyobraźni, na skutek pisemnej 
relacji Trafność tego spostrzeżenia łatwo 
ustalić, oglądając wystawę „Zbrodnie nie­
miecki# w Polsce14.

Czytaliśmy o tym wszystkim tysiąc# ra­
zy, a jednak stos obuwia dziecięcego z Maj­
danka, który widzimy na własne oczy prze­
mawia bezpośrednio, wywierając wstrząsa­
jące wrażenie, chociaż nasze zmysły są już 
niewątpliwie przytępione pod wpływem o- 
krucieństw i okropności, z którymi stykamy 
się od szeregu lat.

Wystawa rozplanowana jest celowo i po- 
myślona w założeniu d-obrze. Chociaż zbro­
dnia pokazane są dyskretnie, na zimno, 
niemal naukowo — osiąga ona swój cel, 
zapoznając zwiedzających z ogromem okru­
cieństw i zbrodni niemieckich w Polsce.

Na dole w pierwszej sali widzimy Fueh- 
rera, który w najbardziej wymyślnych po­
zach wzywa Niemców do tępienia Słowian. 
Niżej posłuazne narzędzie zbrodni „hitler- 
jugend“ w niemej ekstazie wola „heil**. 
Ziarno nienawiści 'rzucone. Zaccyna kieł­
kować. Widzimy fotografie, przedstawiająca 
z całym realizmem wrażeń wzrokowych ter­
ror, zhrodniczość, wyrafinowanie pachoł­
ków .hitlerowskich. Pożary, egzekucje, za­
krzepłe w przerażaniu i bólu twarze ofiar, 
zwęglona kości... Oto fotografie żyda-karła, 
wzrostu 92 cm, którego zlikwidowano, aby 
wykorzystać jego szkielet dla badań nauko­
wych... Z pierwszej spoglądają na nas smut­
ne oczy nieszczęsnej ofiary swego kalectwa, 
z drugiej puste ooaodoly szkieletu.

Widzimy odbitki niemieckich plakatów 
propagandowych „jedźcie na roboty do 
Prus*4. W oknach wagonów wesoło roze­
śmiane twarze „ochotników". Podpis: „oni 
już nie wiedzą co to głód'4. Nie wiedzą, bo 
nie żyją... Okazuje się, że nawet hitlerow­
ska propaganda czasami posługiwała się 
prawdą.. Widzimy zdjęcia płonących bi­
bliotek. Skromny napis objaśnia: zniszczo­
no 16 milionów książek.

Idziemy na wyższe piętra. Po jednej 
stronie dyskretny napis: „obozy pacyfika- 
cyjne'*, po drugiej „pamiątki44 z Majdanka. 
I znowu zdjęcia, zdjęcia... — potworne do­
kumenty zezwierzęcania stworzeń, które ze 
względu na ich budowę ciała zalicza się do 
„ludzi*4, a które nazwę tę splugawiły i zo­

hydziły na wieki. Widzimy masow# egze­
kucje podwarszawskie. Dla oszczędności 
wieszają Gestapowcy swoje ofiary n>a pro­
stych rusztowaniach, skleconych z paru ki­
jów, wyprężone ciała powieszonych doty­
kają niemal ziemi. Powód: oszczędność 
sznura. Niemcy są przecież praktyczni...

Z boku sali stoi, zbudowana z niemiecką 
pedanterią, gilotyna — ostatni krzyk mody 
hitlerowskiej. W głębi poi ścianą rama 
okienna z kratą Za tą kratą ginęły tysiące 
Polaków na Pawiaku.

Następna sala. Napis: „RSHA to system 
zamęczania pracą, bicie, szczuci# psami, 
głód, wiwisekcja, śmiertelne zastrzyki, wie­
szanie, gazowanie". Każde z tych słów ilu­
strowane zdjęciami, które krew mrożą w 
żyłach.

Zmęczone, zrezygnowane twarde ofiar i 
tłuste, nalane gęby oprawców. Są zadowo­
leni z siebie, śmieją się, spełniają rozkaz 
swego Fuehrera: tępią Żydów i Słowian. 
Dziś udają demokratów', psioczą na Hitlera 
i czekają na nowy odwet. Może nie są tak 
wypasieni jak na zdjęciu, żadna krnywcLa 
im się jednak nie dzieje. Żyją i wzbudzają 
litość u swoich zagranicznych opiekunów. 
A ich ofiary krzyczeć nie mogą. Widzimy 
na zdjęciach stosy kości i dymiące piece 
Majdanka. Obok w gablotce sterta szczo­
teczek do zębów, pędzli do golenia grze­
bieni i zabawek dziecięcych. To są szczotki 
do zęków, pędzle do golenia, grzebienie i 
zabawki tych, którzy szli do „łaźni" i ginęli 
zagazowani w komorach Majdanka, Widzi­
my na fotografii okienko, przez które zbir 
hitlerowski kontrolował działanie cyklonu. 
Widzimy puszki z napisem „cyklon4* i o- 
dzie$ tych, których kości przerabiano na 
mydło dla czystych gospodarnych Niemek... 
Oglądamy „kozioł44 drewniany, na którym 
bito ofiary, zakrwawiony pejcz z bykowca, 
niewinnie wyglądający „przyrząd <to zdzie­
rania paznokci"... Nad bramą do obozu 
śmierci cyniczny napis „praca daje wolność44 
i hasła obozowa: „Twoje słupy milowa w 
drodz# do swobody: posłuszeństwo, czy­
stość, trzeźwość, pilność, prawdomówność, 
ofiarność, miłość Ojczyzny*. Te diabelskie 
napisy wymyślili tłuści, pewni siebie, ro­
ześmiani Niemcy, których widzimy na zdję­
ciach masowych egzekucji, wiwisekcji, pa­
lenia żywcem, azanucia psami... Ci sami 
Niemcy, nad którymi pan się dziś lituje 
Mr. Churohill. Szkoda, że pan tego ni# wi­
dział.

Aleksander Rosteu.

Rozumieją nawet prości, 
że potrzeba nam jedności, 

a jedności wspólny znak, 
to trzykrotne: tak, tak, tak*

fsifeMetóiiiii
Wa r s z a w a  (SAF). Zarząd Główny* 

Ligi Morskiej organizuje kursy żeglarski ą 
i obozy propagandowe dla młodzieży szkoH 
nej i pracującej w następujących miejsce#
woś ciach:

W Postominie w okresie: 1—28 lipiecj 
1—28 sierpień i od 15 sierpnia do 15 wrze­
śnia. Kandydaci na kurs przyjmowani
©d 16 roku życia.

W Węcobsrku nad jeziorami Mazurski­
mi tylko dla młodzieży żeńskiej 1—28 lipietf
i 1—28 sierpień.

W Łuczanach nad Jeziorami Mazurski­
mi w okrasie od 20 czerwca do 15 wrześni^ 

W Kruszwicy nad Gepłem od 20 czerwca 
do 31 sierpnia. /

Na kurs w Łuczanach, Węgchorkn i 
Kruszwicy przyjmowana jest młodzież o* 
lat 14-tu. j

Obozy propagandowo - wypoczynkowe 
odbędą się w Postominie, Łuczanach |  
Kruszwicy w tym samym czasie.

Zgłoszenia na kur3y żeglarskie i ofeeef

I
 propagandowe: Wydział Wychowania Mor­
skiego Młodzieży L. M., Warszawa, ulicą 
Widok 10,

£

na terenie całego kraju, Towarzystwo
przełamało wiekowe uprzedzenia i' stało 
się najpopularniejszą organizacją spo­
łeczną w kraju. 'Społeczeństwo zrozu­
miało, że Towarzystwo jest heroldem 
polskiej racji stanu. Dzięki temu je­
steśmy już wszędzie, a nasze te­
renowe organizacje, jak np. oddział dą- 
browiecko-śląski, liczą tysiące członków.

Kongres pozwolił na podsumowania 
bilansu pracy organizacyjnej. A bilan* 
ten daje nam świadomość naszej uży­
teczności i potrzeby i pozwala wierzyć, 
że już wkrótce staniemy się organizacją 
całego narodu,

„MUSIMY OSIĄGNĄĆ 1 MILION 
CZŁONKÓW".

— Jakie konkretne zadania stawię 
sobie Towarzystwo Przyjaźni Polsko* 
Radzieckiej na najbliższą przyszłość?

— Musimy stać się organizacją ma­
sową. Milion członków — oto skromna 
cyfra, którą musimy osiągnąć! Nie tyłka 
w miastach, lecz i we wszystkich wio6  ̂
kach mu«zą powstać koła naszego Towa­
rzystwa. Tym bardziej że wieś, jak wy-' 
kazał Kongres, okazuje duże zrozumie­
nie i zainteresowanie naszą pracą. Pqj 
wyjściu z okresu prac organizacyjnych 
mulimy rozwiązać zadania takie: jak; 
wymiana kulturalna i artystyczna mię-, 
dzy Związkiem Radzieckim a Polską —4. 
a więc rozwój kontaktów artystycznych,! 
wyjazdy zespołów polskich do Związki* 
Radzieckiego i odwrotnie, udostępnienia 
szerokim masom społeczeństwa polskiej 
go dorobku naukowego, literackiego, 
plastycznego, rpuzyki i prasy Zw. Ra- 
dzieckiego.^T/ianiana uczącej się mło-: 
dzieży itd. Na Kongresie podkreślana 
konieczność umasowienia wycieczek dój 
Związku Radzieckiego. Jest to zadanie, 
które wykonamy, ponieważ bezpośredni 
kontakt człowieka z człowiekiem służ-}! 
najlepiej sprawie wzajemnego zrozu* 
mienia.

„WYRYWAMY KORZENIE 
ZASTARZAŁYCH PRZESĄDÓW".

— Jak ocenia Tow. Minister rolĄ 
Towarzystwa w zbliżeniu polsko-ra* 
dzieckirn? *

— Na pytanie to pozwolę sobie od­
powiedzieć obrazowo. Jesteśmy tymij 
którzy przygotowują ugór pod siewj 
Plenimy chwasty uprzedzeń, wyrywamy 
korzenie zastarzałych przesądów, płu­
giem prawdy zaorywu j emy glebę ludz-śj 
kich dusz i umysłów, nadto grom ad zim w 
ziarno faktów, dowodów wielostronnego; 
dorobku pracowitych i uzdolnionych na«j 
rodów Zw. Radzieckiego. Wskazujemy 
na wspólny słowiański nurt ludowej! 
kultury. Dzięki temu praca naszego To-j 
warzystwa pogłębia w sposób istotny wg 
całym naszym społeczeństwie zrozumie-] 
nie dla sojuszu polsko-radzieckiego i z 
aspektu polityczno-gospodarczego prze­
nosi go na inne dziedziny współżycia są-; 
siedzkiego, bardziej zrozumiałe i przyjj 
stępne każdemu obywatelowi — kończy 
min. Świątkowski. f *
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Naucz się oszczędzać
Hasło oszczędzania żywności stało #ię 

dzisiaj hasłem powszechnym. Oszczędzają za­
równo narody d kraje, nieiknięte niszczącą 
stopą wojny, mogące zapewnić swej ludności 
jeśli ni« dostatnie — to przynajmniej wystar­
czając# normy wyżywienia, oszczędzają w imię 
ludzkiego, zrozumiałego obowiązku przyjścia 
x pomocą narodom głodnym, oszczędzają z 
twardej konieczności te, do których W TÓ t pu­
ka głód, których wyjałowione pola, zniszczo­
na gospodarka rolna nie są w możności wy­
produkować dostatecznej ilości żywności, tak, 
aby mogła ona zaspokoić potrzeby ich mie­
szkańców, częściowo przymierających głodem.

Nie ulega wątpliwości, że Polaka znajduje 
się w drugiej grupie, ie należy do państw naj­
więcej dotkniętych przez wojnę, że znaczna 
część jej ludności cierpi niedostatek, te d- 
gromny procent polskich <Izieci z powodu nie­
dostatecznego odżywiania zagrożonych jest 

gruźlicą i że wreszcie trzeba wielu lat wy- 
l tężonego wysiłku, aby rolnictwo polskie od­

zyskało całkowicie swe zdolności produkcyj­
ne, aby aritnęły z naszej ziemi odłogiem le­
żące pola.

I dlatego Polska musi oszczędzać żywność, 
musi przezornie gospodarować każdą toną 
zboża, czy mięsa, kilogramem tłuszczu, bez 
względu na to, czy zostały on« wyprodukowa­
ne w kraju, cy tsź napłynęły, jako pomoc z 
zagranicy, względnie zostały sprowadzone 
wzamian za polaki węgiel lub cement.

Oszczędzanie to nie jest rzeczą łatwą. Wy­
maga nie tylko karnego wypełniania przez 
społeczeństwo odpowiednich zarządzeń władz 
ograniczających konsumcję, ale również wy­
zbycie się wielu przywar i zastarzałych na­
łogów.

Polak sdolny do heroizmu i bohaterstwa 
w chwilach przełomowych nie luba drobnych, 
systematycznych ograniczeń w życiu codzien­
nym, Wydają mu się one nieznośnym cięża­
rem, naruszeniem jego swobód obywatelskich. 
Do jedzenia przywiązuje dużą, najczęściej 
zbyt dużą wagę — mis zawszs chcąc pamię­
tać o swym głodaym bracie, o tym, że chwila 
obecna wymaga od nas właśnie wstrzemięźli­
wości, unikania wssaSkiej wystawności pod 
tym weględem.

A jednak musimy się nauczyć oszczędzać... 
Unikać wszelkiego marnotrawstwa żywności, 
począwszy od rolnika, zbierającego plon swej 
pracy, skończywszy na miejskiej gospodyni, 
beztrosko wrzucającej do pieca kawałki nie- 
zuźytego ehieba. Musimy nauczyć się jeść nie 
to, na co mamy apetyt, ale to na co nas w 
tej chwili stać. Musimy ograniczyć wszelkie 
wystawne przyjęcia, wszelki nadmiar wykra­
czający poza niezbędne potrzeby życiowe. Mu- 
smy zawsze i na każdym miejscu pamiętać, 
że walka z głodem to jakby druga faza minio­
nej wojny, która toezy d»ś dosłownie cały 
*wi*t l że wygranie tej walki, dopiero za­
bezpieczyć nam może doprowadzenie do koń­
ca dzieła odbudowy, lepszą przyszłość.

Nie wystarczy cheiećl Musimy się nauczyć 
oszczędzać. Musimy oszczędzać żywność! O- 
bowiązek to dzaś każdego Polaka i każdej 
Polki —- kto wie czy nie najważniejszy.

Sposób użycia
mleka skondensowanego

W związku za wzmożeniem rozdziału 
Jeka, skondensowanego, pochodzącego z 

aoetair amerykańskich, Min. Aprowizacji
1 Handlu podaje przepis na najwłaściwsze 
jego zużytkowanie.

Skondensowane mleko amerykańskie dzie­
li się na dwie grupy: 1) Młako nieełodsone, 
2) ml oko słodzone.

1, Mleko niesłodzone roacleńcza się wodą 
przegotowaną w atosunku 1:1, tj. na 1 część 
mleka należy dodać 1 część wody. W ten 
sposób przyrządzone mleko odpowiada w 
przybliżeniu mleku naturalnemu.

Nadaję się do spożycia rozciańczone w 
powyższy epoeób oraz jako dodatek do ka­
wy, herbaty lub kakao.

2. Mleko słodzone ze względu na dużą 
zawartoóć cukru, należy rozcieńczyć w sto­
sunku 1:2, tj. na jedną część mleka dodać
2 części wody przegotowanej. Miebo słodzo­
ne nadaje się raczej do kawy, herbaty i ka- 
kaa. Zamiaat rozcieńczenia wodą można 
dodać odpowiednią ilość mleka do uprze­
dnio przegotowanych napojów (kawa, her­
bata, kakao). Ponieważ mleko słodzone j?st 
mlekiem pasteryzowanym i zgęszczonym w 
niskiej temperaturze, nie należy go goto­
wać, a tylko podgrzać, aby nie niszczyć 
znajdujących się w nim witamin. Mleko 
skondensowane natychmiast po otworzeniu

fpuazki winno być przelane do naczynia 
szklanego i możliwie azybko użyte.

Mleko niesłodzone Jest sterylizowane, a 
słodzone ze względu na dużą zawartość cu­
kru jest artykułem trwałym — zdarza się 
jadnak, że niektóre puszki, skutkiem pew­
nych niedokładności produkcji, względnie 
przechowywania w nieodpowiednich maga­
zynach (brak chłodni), wykazują tendencję 
do psucia się z tsgo względu za’eca się 
aby mleko to nie było zostawiane ,ma 
później", lecz zaraz po otrzymaniu spożyte. 
Młako słodzone nadaje #ię na zsiadłe (kwa­
śne) py "'Ted.to fu f*4 frT* wedr rfi mir-

Marnuje sie obfite połowy i zapasy
importowanej ryby

Tegoroczna wyniki połowów przekroczy­
ły najśmielsze oczekiwania rybaków i pro­
ducentów przetworów rybnych. Specjalnie 
obfite eą połowy dorsza. Łowi się również 
flądry i łoeosio. ] omyśLne połowy mogłyby 
być prawdziwym błogosławieństwem w 
przeżywanym obecnie okresie „przednówka" 
i niedostatków aprowizacyjnych. Niestety, 
duża część zapasu ryb, uzyskanego z poło­
wów psuje się i idzie na mamę. Jak się 
okazuje winę pono#i brak należycie zor­
ganizowanego aparatu zbytu, któryby ryby 
rozprowadzał po całym kraju. Na prze­
szkodzie stoją również liczne braki tech­
niczne, jak niedostateczna ilość wagonów 
chłodnicowych, trudności w ,,rozkręceniu11 
przemysłu przetwórczego itp.

Całą sprawę pogarsza jeszcze fakt. że 
obok obfitych połowów własnych importuje 
się z zagranicy świotą rybę, która również 
ulega zepsuciu. C on trał a Obrotu i Prze­

tworu Rybnego od paru miesięcy soli dor­
sza, który zajmuje nieliczne ekłady i chło­
dnie w porcie rybackim i nie jest odbiira- 
ny przez odbiorcę. Skutkiem „zakorkowa­
nia" zbytu, jaki się ostatnio/wytworzył na 
rynku rybnym, rybacy byli zmuszeni ogra­
niczyć połowy. Pewna ilość ryb uległa zep­
suciu — np* niedawno w miejscowości Spie- 
wowo, koło Gdańska, zakopano 25 ton zep­
sutej ryby.

W związku z powyższym kompetentne 
czynniki administracyjne i organizacje za­
wodowe podjęły enargiczną działalność ce­
lem uzdrowienia i usprawniania organiza­
cji zbytu ryb. Zachodzi jednak obawa, że 
zanim usterki te zostaną usunięto i błędy 
naprawione — minie okres korzystnych po­
łowów. Należy w każdym razie z doświad­
czeń tych wyciągnąć naukę na przyszłość. 
Okazało się mianowicie, że monopolinowa­
nie zbytu ryb w ręku jednej instytucji, daje

Ryby morskie zastępują mięso
Jak wiadomo ■wprowadzenie „dni bez- 

mięsnych1* wywołane było koniecznością 
ochrony naszego pogłowia zwierzęcego, któ­
rego po rabunkowej gospodarce okupanta 
pozostało nam tak mało, że picy normalnej 
konsumeji przed\wojsnnej zjedlibyśmy go 
i  łatwością wr ciągu jednego roku. Regene­
racja pogłowia zwierzęcego wymaga dłuż­
szego czasu. Aby doprowadzić pogłowie by­
dła rogatego do stanu przedwojennego, po­
trzeba przynajmniej 6^10 lat, a trendy 
chlewnej 2—3 lata /planowej gospodarki 
hodowlanej. W okrasie regeneracji ubój 
musi być ograni ozony do zwierząt nie na­
dających się do hodowli, jeśli chodzi o by­
dło rogate, a w odniesieniu do trzody ehlsw- 
nej tylko do sztuk, które uzyskają pełną 
wagę, tj. minimum 90 kg.

Mięso, którego spożycie zostało z ko­
nieczności ograniczone tylko do 4 diii w

tygodniu, daje się z powodzeniem zastąpić 
rybami morskimi, a zwłaszcza śledziami, 
których dostawa jest zapewniona w drodze 
wymiany towarowej z Norwegii i Szwecji.

Śledź solony posiada dużą wartość od- 
żywozią, zawiera on bowiem 23,4 proc. cen­
nego dla organizmu białka, 17,4 proc. tłu­
szczu i 0 54 proc. fosforu. Nie mniej war­
tościową rybą jest dorsz, który posiada 22.9 
proc. białka, 0,5 proc. tłuszczu, 0,70 proc. 
fosferru i 1 proc. soli. Zawiera on wpraw­
dzie mniej tłuszczu niż ślodź, za to wyka­
zuje większą (zawartość cennego dla orga­
nizmu fosforu. Należy się spodziewać, że 
nasze własne rybołówstwo dalekomorskie, 
które znajduje się w stadium organizacji, 
zapewni nam wkrótce stałą dostawę ryb 
morskich dla częściowego wyrównania bra­
ku mięsa i uniezależni na.s od przywozu 
hagnaaiczmego.

W trosce o podniesienie sianu hodowli
w Polsce

War s zawa.  (PAP). Wydział ho­
dowlany Rolniczej C«ntrali Mięsnej or­
ganizuje w ramach przeprowadzonej 
akcji obrotu zwierzętami hodowlanymi 
pokaz-przetarg, który odbędzie «ię w 
dniach 13—15 bm. w maj. Szczepanków 
pod Poznaniem.

Na przetargu będą wystawione na 
Sprzedaż; bydło nizinne — buhaje, kro­
wy i jałowizna; trzoda chlewna — ma­
ciorki i knurki rasy wielkiej, białej, an­
gielskiej, oatrouchej, kłapouchej, gołęb- 
skiej itd.; owce: (tryki i maciorki) ras: 
merino-prekosy, karakuły i świniarki, a 
wreszcie konie: ogiery, wałachy i klacze.

W przetargu przewidziany jest udział 
hodowców z całej Pol*ki. Zbiorą *ię

oni dnia 14 bm. o godz. 10 rano w hotelu 
,,Continental'' w Poznaniu, skąd udadzą 
się samochodami na miejsce przetargu 
do Szczepankowa.

Należy podkreślić na tymi miejscu ini- powiMtl

jaknajgorsze rezultaty. Obok Centrali Obro* 
tu i Przetworu Rybnego, powinna rozwinąć 
jaknajżywscą działalność nasza spółdziel­
czość. Przed spółdzielczością rybacką staje 
obecnie pilne zadanie pokrycia całego kraju 
aiecią dobrze zorganizowanych punktów 
zbytu ryb. Należy również dostarczyć in- 
etytucjcra rybackim odpowiedniej ilości 
wagonów chłodnicowych. celem umożliwie­
nia przewozu ryb w stanie świeżym.

Wyłania się tu również potrzeba szer­
szego rozwoju rybnagj przemysłu przetwór­
czego (wędzarnie, fabryki konserw) oraz 
związanego z nim przemysłu pomocniczego, 
jak fabryki puszek, beczek, skrzyń i t. p. 
Wreszcie należy przeprowadzić umiejętną 
i szaroko zakrojoną propagandę spożycia 
ryb w całym kraju.

Wszystkie te zadania podejmowane już 
były w Polsce przed ostatnią wojną i mamy 
w tej dziedzinie zapas potrzebnego do­
świadczenia. Możemy więc mieć nadzieję, 
żj do tych a as we braki przy pełnym zro­
zumieniu władz centralnych, zostaną szyb­
ko usunięte. (SAP).

Bolączki podatkowe 
w Zrzeszeniu Kupców

Na odbyte ostatnio, 17 ub. ra. zebrania 
Zr z w z en/a Kupców w Grudziądzu przybył na­
czelnik Urzędu Skarbowego z referentami wy­
miarowymi dla zaznajomienia się z dolegli­
wościami podatkowymi członków Zrzeszenia 
a tym samym ogółu kupiectwa. Krok ten po­
witać nal-eiy z pełnym uznaniem, bo zadowa- 
kńająea cbi-a zainteresowane strony tj. skarb’ 
państwa i podatników', działalność urzędu 
skarbowego mośfiiwa j#st tylko w -wzajemnym 
arosumi*n*u obu stron i szczerej współpra­
cy, w atmoaierz# wzaietanego zaufania.

To zaś !*•{ sie do o*:ągn:ęeia w styczności 
tylko ściśl# unędow*j, ]*oc -może zaistnieć 
doę.fcr© przy aankaięeiu *ię na gruncie poza- 
urzędowej rasaaywi#toś*i, na gruncie obywa­
telskiego swobodnego wypowiedzenia sobie 
wzajemnie zapatrywań 4 potrzeb obu stron, 
•wtedy dopiero można oczekiwać obustronnego 
zroeumisaaia, przy którym ■wzajemne skargi i 
utyskiwania stracą swoią ostrość.

Rzeczywiści# naczelnik usłyszał kilka 
skarg mniej lub więcej .indywidualnych, któ- 
rych rozpatrzenie i załatwienie zaraz zapo- 
wiedział, wyjaśnił granice swojej kompetencji, 
podkreślił uchybienia zachodzące po stronią 
podatników i zapowiedział, ie zawsze jest 
skory do ijuseglodmian:a słusznych i zgodnych 3 
gospodaresym połońemeen żądań lojalnych 
pł3tników w ramach obowiązujących przepi­
sów, z którymi eię podatnicy z natury rzeczy

cjatywę Rolniczej Centrali Mięsnej, któ­
ra, nie ograniczając się do czynności 
czysto handlowych, wykazuje również 
troskę o podniesienie stanu hodowli w 
Pol*ce, co wobec spadku w okresie woj­
ny stanu pogłowia zwierzęcego w Pol­
ice, posiada bardzo duże znaczenie, 
przyczyniając się do spotęgowania wy­
siłków hodowców, celem koniecznego 
uzupełnienia luk, zarówno pod wzglę­
dem ilościowym, jak i jakości hodowla­
nych zwierząt.

Jeszcze o kartkach żywnościowych
W ramach akcji oszczędnościowej ma'ącej 

na celu pełniejszą realizację przydziałów 
kartkowych przeprowadzona była w ostatnim 
kwartale na a ze rotą ekalę zakrojona akcja 
kontroli o*6b uprawnionych do korzystania 
z kart żywnościowych. Na #kutek tej akcji 
ilość oeób zgłoszonych do zaopatrzenia kart­
kowego w miesiącu maju imnisjszyłi się w 
stosunku do eyfry styczniowej o 839.577 o- 
sób, co etanowi około 8 proe. oszczędności. 
Obecnie korzy*ta z zaopatrzenia kartkowego 
10.099.067 osób ,w których niewątpliwie znaj­
duje się jeszcze pokaźna ilość oaób, n-resłu- 
sznie korzystających z przydziałów kartko­

wych ze szkodą dla ludzi praty. Dotychcza­
sowa analiza wykazuje, że jedną z poważniej­
szych przyczyn wydawania nadmiernej ilośei 
kart w skali państwowej jest zbyt wysoka 
ilość kart wydawanych przez niektóre urzę­
dy, a zwłaszcza zarządy gminne. Należy prze­
strzec weźystkie osoby zajmujące s:ę wyda­
waniem kart żywnościowych o surowej od­
powiedzialności, jaka im grozi w razie wykry­
cia nadużyć, każda bowiem niesłusznie wyda­
na karta zmniejsza zasoby przeznaczone na |  łbow ego  do wdrażania egzekucji, względ

Zauwairć *sd»ak trzeba, że dyskusja obra­
cała aię około indywidualnych szczegółów i 
ni# mogła objąć spraw zasadniczych, których 
do dyskusji nie przygotowano. Byłoby tedy 
wskazań#, aby Zrzeszenie wezwało członków 
do zgłoszenia w biurze, swoich użaleń do pew« 
nego terminu, ta zgłoszenia uporządkowało" 
w trzy gnupy dotyczące postanowień ustawo-* 
wych, postępowania wymiarowego i postępo* 
wania egzekucyjnego. Zestawione w tychi 
traech działach kwestie ujęte, zasadniczo 
byłyby przedmiotem specjalnej konferencji 

przedstawicieli urrędu skarbowego i przed­
stawicieli kupiectwa, zresztą przy udział# 
stron zaintereeowąnvch, które w takim wv* 
padku jużby ni* były krępowane zrozumiałą 
obawą zrażenia sobie urzędu z jednej, a nie* 
chcc ą do ujawniania swoich spraw wobcct 
ogółu, Twła«Tcz« obe-mtracego przecież i kon­
kurentów, Dyskusją byłaby wtedy swobod-' 
niejsea d wtęcej rz#c*owa, a tym samym pou-i 
czająca dia podatników, nauczonoby się 'roz­
różniać bolączki wynikające z przep:sów u* 
stawowrsh, przesiw którym trzeba by wy* 
stępować pri#s xrz#s»#s:a i organizacje zawo- 
dow«, od kwsê d wTnika;ącycb z postępowa* 
nia wymiarowego, któm-eh załatwienie leżał­
by w mocy urzędu ekarbowego, zwlaszczai 
nrry uni'>;*tnT>ni wykorz-nwtaniu przepisów u* 
stawowyeh p ł̂az podatników, * wreszcie zo* 
baczyliby, jak postępować wtedy, gdv zaist* 
mała płatność, przekraczająca płynność środ­
ków podatnika i jak unikać zmuszania urzędu

wyżywienie ludzi zatrudnionych czynnie przy 
odbudowi* kraju.

Tabor morski powiększa się
Wa r s z a wa  (PAP). Do Gdyni przy­

były 2 statki „WsichseP i „Hafnia", wcho­
dzące przed wojną w skład floty gdańskiej. 
Statki te odnalezione zostały ostatnio w 
brytyjskiej strefie okupacyjnej w Niem­
czech i przyznane Po’ece przez władco so­
jusznicze, na podstawie porozumienia, w 
myśl którego była statki gdańskie stanowią 
obecnie własność polską.

Również w brytyjskiej strefie okupacyj­
nej odnaleziony został statek Tow. „Żegluga 
Po!ska“, S.S „Toruń" o pojemności 2.018 
BRr, ktury w lodtł roku -us ai zatupion\ 
w Gdyni, celem nabl okowanLa wejtcia do 
portu, a następnie został podniesiony przez 
NTemfów i ■nżvwi«-nv przsz ptch -w cresf-*

Statek jest już zwolniony przez władze 
brytyjskie i w najbliższych dniach z Gdyni 
wyjeżdża polska aałoga. która przyprowadzi 
go do kraju.

2 .150  r W  z s lo ic ig  sig  
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Gdańsk (PAP). Na całym polskim 
wybrzeżu zajmuje się obecnie zawodowo 
rybołówstwem morsk:m 2 150 osób: w obwo­
dzie gdyńsknn — l.i>7u w obwodzie gduń 
ekim — 400, w obwodzie darłowskim — 175 
oaTaa w obwotUia Świnoujkoia — £05 ry-

n:e jak załatwiać wdrożone poatępowani# 
egzekucyjne epłataiRj ratalnymi.

Udr:ał urzędników «karbowych w tê o ro* 
dzaiii konferencji i dyakiwij umożliwilbv ini 
wyjzśrien;e stromom sprawy z punktu wfdza- 
nia władzy *iarfx>wey pouczyłby ich, y* 
erem podatki stronom dokuczają l oszczę- 
dziłby im w rezultacie wielu reklamacyj oso­
bistych i pisemnych obciąfająrveh ich pracę 
urzędową.

Wymiar podatków w gruncie rzeczy tnusl 
być kompromaem sprzecznych zainteresowań 
a zadawalające jego osiągnięcie musi polegać 
ne dobrej woli obu stron.

Podatnicy jednak muszą przy obronie swo­
ich interesów obracać się na gruncie prze­
pisów ustawowych, obowiązujących zarównoi 
urzędników jak i podatników znajomość tych’ 
przep:sów i sposobu postępowania jest nie­
stety wśród kupiectwa bardzo skąpa, a prze­
cież jest ona niezbędnym warunkiem dojścia 
r urzędem do norow-rmenia. Bvłobv wdzięcz* 
-ym zadaniem 7 '^*0 żeni a stworzenie organu 
któryby spraw, podatkowe członków załat­
wiał z urzędem skarbowym, posługując się 
wobec njsgo fachową znajomością rzeczy i 

i*t*em*t można wymagać » "'V
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Należy respektować drogę urzędową
Do Ministerstwa Ziem Odzyskanych 

wpływają prośby i *kargi osadników, a 
także przybywają delegacje, które liczą 
na to, że w bezpośrednim osobistymi kon­
takcie szybciej załatwią swoje sprawy. 
W związku z tym Ministerstwo Ziem 
Odzyskanych wyjaśnia, że wszelkie 
sprawy, jakie osadnicy przesyłają w pis­
mach lub składają osobiście. Minister­
stwo musi odsyłać na miejsce celem jej 
oświetlenia przez miejscowe władze lub 
dla zbadania wszystkich szczegółów 

sprawy, gdyż nie może podjąć żadnych 
decyzji w oparciu o jednostronną rela­
cję osadników. Z tego względu osadnik 
oszczędzi i czasu i zbędnych wydatków 
na wyjazdy, jeżeli sprawę odda władzy 
administracyjnej I instancji, to znaczy w

P ta tt WP M m M B I i  *
W maju w szczecińskim Urzędzie Za­

trudnienia zarejestrowało się 2.998 osób po­
szukujących pracy. W tym̂  czasie zgłoszo­
nych zostało przez różne instytucja czy 
urzędy zapotrzebowania na 7.212 pracow­
nik ów. Równolegle z pracami bieżącymi, 
Urząd Zatrudnienia przystąpił do organi­
zacji własnych placówek powiatowych na 
Fomoruu Zachodnim. (PAP).

■ Soiawa k n s i l t f i  t t l o & i i  ■
n M mi

Szczecin jest jedynym większym rria- 
st?m w Pol s ca. które dotychczas nie posia­
da połączeń telefonicznych z krajem. Przy­
czyną tego faktu jest brak urządzeń wzmac- 
niakowych. Stacje wzmacniakowe powinny 
stanąć w kilku zaledwie miejscowościach 
i jut możnaby się porozumiewać z całą 
Tołską. Niestety nie wiadomo, jak długo 
jaszcze będzie musiało wojewódzkie miasto 
Pomorza Zachodniego czekać na połączenie
■  Polską centralną? (ZAP).

OLSZTYN \
~  Działalność PCK. Na terenie woje­

wództwa mazurskiego PCK posiada 7 od- 
<1 ziało w i 23 punkty sanitarne. Oprócz sta­
łych przychodni działają lotne ekipy sani­
tarne PCK, które zapuszczają się w naj- 
fodleglajsze wioski i miasteczka, udzielając 
ludności doraźnej pomocy lekarskiej ' za­
opatrując ludność w leki, środki witamino­
we, maść przeciwświerzbową, tran, środki 
odzieżowe i żywnościowe.

PCK wydatnie wspiera terenowe Koła 
Młodzieżowe Polskiego Czerwonego Krzyża 
oraz przychodzi z pomocą przy organizo­
waniu kolonii letnich. W samym Olsztynie 
PCK posiada: własne ambulatorium, punkt 
sanitarno - odżywczy, dom noclegowy, biu­
ro informacyjna i dział opteki.
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Ż. Członkowie jury przedkładają przewod­
niczącemu wybrane przez «ieb e projekty do 
wszystkich trzech nagród, lub do jednej z 
•ich.

2. W glosowaniu decyduje większość gło­
sów — w razie równej ilości głosów przewod­
niczący ma głos podwójny,

3. Głosowanie odbywa się do każdej na­
grody z osobna.

4. Projekty, które nie przeszły w poprzed­
nim głosowaniu, mogą być przedstawione do 
następnych nagród.

5. Projekt, ktÓTy otrzyma pierwszą nagro­
dę — tymsamym zostaje wybrany na herb m. 
Gdyni.

6. O ile żaden z projektów nie zostanie 
wykwalifikowany do pirwszej nagrody, kon­
kurs zostaje odroczony.

7. W razie nieprzyznania dwóch następ­
nych nagród — jury może wyróżnić projekty 
i sumy przeznaczone na nagrodę podzielić 
według ich wartość!.

8. Gdyby żaden z projektów nie został na­
grodzony i wyróżniony, to sumy przeznaczo­
ne na nagrody zostają przekazane do następ­
nego konkursu.

9. Pierwsza nagroda wynosi zł 15.000, dru- 
jga zł 10.000, trzecia zł 5.000.

10. Sekretarzem konkursu j członkiem iury 
jęet Referent Szt. Plastycznych Wydziału Kul-

j tury i Sztuki, który prowadzi protokół po­
jedzenia jury.

11. Wmik konkursu zostaje przesłany:
a) Do Ministerstwa Kultury i Sztuki,
b) Do Wydziału Wojewódzkiego Kul­

tury i Sztuki,
e) Do autorów nagrodzonych projektów
d) Do p-rasy krajowej.

. 13 Protokół posiedzenia jury podpisali: 
Przewodniczący, obecni aa posiedzeniu człon- 
«Wi« jury ora* eekretars komkurwŁ

— T̂ottf-rlr 7 ał;

Starostwie. Przeciwko orzeczeniu staro­
ścińskiemu służy skarga do urzędu wo­
jewódzkiego.

Po wyczerpaniu tej drogi osadnik mo­
że zwrócić się do Ministerstwa Ziem 
Odzyskanych ze skargą lub prośbą, jed­
nak tylko za pośrednictwem władzy 
administracyjnej II stopnia, t. zn. urzę­

du wojewódzkiego, który przekaże spra­
wę Ministerstwu wraz z całkowitymi ak­
tami dotyczącymi tej sprawy.

Beztpośrednie przesyłanie próśb lub 
wysyłanie delegacji do Ministerstwa 
jest bezcelowe, gdyż nie tylko nie przy­
spieszą, ale przeciwnie — przedłużą za­
łatwienie sprawy. (ZAP).

Ważne dla przesiedleńców
Ni ©znajomość' lub mylna interpretacja 

przepisów dotyczących akcji przesiedleńczej 
z ziem centralnych na Ziemie Odzyskane 
naraża przesiedleńców na liczne trudności 
i przykrości. W związku z tym Ministerstwo 
Ziem Odzyskanych przypomina najważniej­
sze obowiązujące w tej kwestii zasady.

Ludność rolnicza winna przesiedlać się 
grupowo, łącząc się w grupy, otożona co 
najmniej z 10 rodzin. Wyjeżdżać winni 
wszyscy zgłoszeni członkowie rodzin z in­
wentarzem żywym i martwym. Grupy li­
czące powyżej ISO osób musoą swój wyjazd 
uzgodnić z władzami osiedleńczymi terenu, 
w którym mają zamiar się osiedlić. Uzgod­
nienie załatwię może delegacja, która przed 
tym wyjedzie dla zbadania możliwości i 
miejsca osiedlenia. PierwsCteństwo w prze­
siedleniu na £iem:’e Odzyskane służy gru­
pom pochodzącym z okolic zniszczonych 
działaniami wojennymi oraz grupom, wy­
kazującym się opinią Pow. Urzędu Ziem­
skiego, że ich wyjazd jest pożądany © pun­
ktu widzenia prowadzonych lub zamierzo­
nych prac nad przebudową ustroju rolnego.

Indywidualne wyjazdy rolników są do­
puszczalne tylko po przedstawieniu dowo­
dów. że przesiedleniec udaje się Be swą 
rodziną i mieniem na przyznana mu praw­
ni a miejsce osiedlenia.

Ludność nierolnicza może się przesiedlać 
grupowo lub indywidualnie na podstawie 
skierowania lub dętegowania do określonej

pracy przez władze i instytucje państwowe 
i samorządowa, centralne zarządy i zjedno­
czenia przemysłowe, organizacje i instytu­
cje społeczne i spółdzielcze albo na pod­
stawie pisemnego wezwania przez wyżej 
wymienione władne, instytucje lub organi­
zacje z terenu Ziem Odzyskanych. Wysta­
wiona przez prywatny zakład wezwanie do 
pracy winno być poświadczone przez po­
wiatowy referat osiedleńczy lub Państwowy 
Urząd Zatrudnienia terenowo właściwe dla 
zakładu pracy.

Każdy przesiedleniec winien posiadać 
zaświadczenie przesiedleńcze, (wystawione 
przez starostę na podstawie pisemnej opinii 
zarządu gminnego. Wydanie zaświadczenia 
przesiedleńczego winno być zaznaczone w 
dowodzie osobistym przesiedleńca. Zaświad­
czenie służy ma podstawę do uzyskania bi­
letu kolejowego, -przesiedleniec musi jednak 
•równocześnie przedstawić dowód wymeldo­
wania z dotychczasowego miejsca zamie­
szkania.

Gospodarstwa rolne będą przyznawane 
jedynie tym osobom, dla których praca na 
roli stanowiła główne źródło utrzymania, 
luły które posiadają fachowe wykształcenie 
rolnicza. Wielkość przyznanego gospodar­
stwa będzie zależała m. in. od liczby człon­
ków rodziny, faktycznie przybyłej wraz © 
przesiedleńcem na Ziemie Odzyskane.

(ZAP).

M i Z n i e  ( m i i i  
Mm wniosiów o ii

. Dziennik Ustaw Rzeczypospolitej Pol­
skiej Nr. l-S, ogłoszony z dniem 23 maia_ 
19i6 r.. zawiera pod poz. 124 Rozporządzenie 
Ministra Sprawiedliwości z dnia. 13 kwietnia 
1916 r., w sprawie dalszego przedłużenia 
terminu składania wniosków o rehabili­
tację osób, wpisanych do II, III i IV grupy 
niemteokiej listy narodowej lub zaliczo­
nych do jednej z grup uprzywilejowanych 
przez okupanta.

Na podstawie § 1 i 2 tego rozporządzenia 
termin składania we właściwym Sądzie 
Grodzkim wniosku o rehabilitację został 
przedłużony do dnia 31 lipca 1946 r.

Rozporządzenie niniejsze wesrło w życie 
z dniem ogłoszenia z mocą obowiązującą 
od dnia 1 listopada 1945 r.

Osoby zatem, które wniosków o rehabi­
litację nie złożyły, mogą do dnia f31 lipca 
1946 r. wnioski takie składać we właści­
wym Sądzie Grodzkim.

Sprawa komunikacji na Odrze
W oddziale Delegatury Rządu dla 

Spraw Wybrzeża w Szczecinie odbyła 
się miesięczna konferencja sprawozdaw­
cza, w czacie której omawiano wszyst­
kie stprawy, związane z ożywieniem i 
rozwojem życia gospodarczego rejonu 
ujścia Odry i Pomorza Szczecińskiego. 
Na czoło omawianych spraw wysunęły 
*ię kwestie portowe i ruchu na Odrze. 
W ostatnim okresie zostały przezwycię­
żone poważne trudności i komunikacja 
na Odrze wreszcie ruszyła, jednakże jej 
rozmiary są minimalne; jest to dotych­
czas praca o charakterze pionierskim.

Transportem wodnym na Odrze zain­
teresowane eą wszystkie dziedziny życia 
gospodarczego. Poszczególne instytucje, 
zarówno państwowe jak i spółdzielcze,

czynią duże przygotowania, by wziąć 
udział w ruchu towarowym na Odrze. 
Firmy budują i remontują magazyny 
nadodrzariskie, starają «ię o tabor rzecz­
ny, a nawet projektują odbudowę 
stoczni, któreby mogły wytwarzać nowe 
jednostki pływające.

Duże znaczenie dla portu ma ukoń­
czenie budowy drugiego toru kolejowe­
go na linii Starogród—Szczecin. Dzięki 
temu osiągnięciu można będzie do Szcze­
cina uruchomić parę pociągów pośpiesz­
nych, co znacznie ułatwi komunikację i 
ruch handlowy pomiędzy portem a za­
pleczem, Dla celów morskich ma byc 
wybudowana w Szczecinie specjalna ra­
diostacja, obsługująca tylko statki.

(ZAP)

Urzędowa zmiana nazw mlefscowosci
Zarządzeniem wojewody olsztyńskiego 

zatwierdzonym przez Ministerstwa: Admi­
nistracji Publicznej i Ziem Odzyskanych, 
wprowadzono zamiast dotychczasowych, 
nowe nazwy kilku miejscowości w woje- 
wództwia. Oto naewy w nowym brzmieniu:

Giżycko zam. Łuczany wzgl. Lec, Kętrzyn 
żarn. Rastenbork, Lidzbark Waraiijski zam. 
Licbark, Mrągowo zam. Żądżbark, Nidzica 
zam. Nibork, Ostróda zam. Ostród, Pissz 
zam. J-anslrtk, Węgorzewo zam. Węgo- 
bork. (PAP).

Z Pomorsa

Most wc Fordonie zawalił sie
Największym mostem na Wiśle był 

most w Fordonie. Most. ten — jak zre-sztą 
-wszystkie inna — wysadzony został przez 
uciekających Niemców w powietrze. Zni­
szczenie jednak było tego rodzaju, że udało 
się na powierzchni przęseł zmontować most 
prowizoryczny, który z powodzeniem speł­
niał rolę mostu kołowego.

Nocy dzisiejszej jednak, z przyczyn do­
tychczas nie ustalonych nastąpiła katastro­
fa. Mianowicie o god©. drugiej dźwigar w 
przęśle żeglugowym zawalił się. Ponieważ 
pozostałe dźwigary mostu nie są usunięta.

cała koryto Wisły w Fordonie jest zatara­
sowane i żegluga odbywać się nie moża.

Miejaco-we czynniki rządowe w porozu­
mieniu z władzami sowieckimi, przystąpiły 
niezwłocania do oczyszczenia zatoru. Zada­
nie jednak jest poważna i w najtepezym 
wypadku prace ukończone zostaną dopiero 
za dwa tygodnie.

O połączeniu kołowym z jednego brzegu 
Wisły na drugi, chwilowo mowy nie ma.

Organy sądowa badają przyczynę kata­
strofy. O wyniku powiadomimy Czytelni­
ków.

Z powiatu

Humor po cepach sztywnych
w Łasinie

W retedzielę, dnia 16 bm. Teatr Młodych 
Talentów OM TUR z Grudziądza wystawia 
w sali hotelu pod Białym Orłem w Łasinie, 
wspaniałą rewię, pe’ną humoru i satyry 
pt. Humor po cenach sztywnych**.

Rewia ta cicGzyła się niebywałym wprost 
Pówodzeniśnn w szeregu miast pomorskich, 

■> «fnipjTvn*<» wntfala -wT̂ r-STruWig.

Na czele zespołu stoi znakomity aktor 
i wspaniały interpretator monologów Wyr- 
wicza, Tadeusz Rosiński.

Początek rewii o godz. 19.00.
Bilety, po większej części zostały już 

rczsprzedan?.

Z Pomorskie) Wysiawy w_Bydpog^zy

Pnim! iii fciiuifilili.
W tych dniach do biura Pomorskiej Wy­

stawy Przemysłu Rzemiosła i Handlu zgłosił® 
sćę delegacja cechu kominiarzy. Obecni urzęd­
nicy bardzo się z tego ucieszyli, bo jak wia­
domo kominiarz przvno«i szczęście. Wysnuli 
też pomyślne prognostyki dla wystawy.

Niestety delegacja kominiarzy zjawiła e;ą 
po to, by oficjalnie i urzędowo oświadczyć, 
w Pomorskiej Wystawie kominiarze udz:ału 
nie wezmą. Smutne to — ale prawdziwe. Jak­
kolwiek spotkał kierownictwo wystawy de-1 
spekt-, uważamy za ewój obowiązek poinfor-l 
mować o tym Szan. Publiczność, by później 
nie było niepotrzebnych rozczarowań, gdyby, 
ktoi specjalnie gwoli zobaczenia kominiarza! 
wybrał eię na wystawę.

Warto przy tym podkreślić niebywałą bądl, 
co bądź 60(lidność przedstawicieli tego po* 
żytecznego rzemiosła. Przyzwyczailiśmy się 
bowiem naogół, że jeśli ktoś nie zgłasza *we-l 
go udziału w wystawie, to się w ogóle n:9 
zgłasza. Cech kominiarzy stanowił pod tym 
względem chlubny wyjątek.

Swoją drogą ciekawe mogłoby być stoiska! 
kominiarzy. Wyobrażamy je sobie w formie] 
komina na 5 piętrowym gmachu. Każdy z* 
zwiedzających miałby prawo wdrapać się na' 
stromy dach i przypatrywać się, jak mistr® 
sztuki kom;n.iarsk:ej n&iaowocześniejszymi ma* 
lodami czyści wnętrze komina. Próbki ea- 
dzy mogłyby być przy tym rozdawane bez* 
płatnie.

Jednakże nic z tego nie zobaczymy. Trud­
no. Przezacni mistrzowie kunsztu kominiar­
skiego nie zechcą się chyba na nas jednak 
obrazić i przybędą w swych charakterystycz­
nych strojach na wystawę, organizowaną w 
ramach 600-lecia miasta Bydgoszczy. Jest to 
tym bardziej wskazane, że jak wiadomo odkąd 
istnieje miasto, istnieją i domy, a odkąd ist­
nieją domy — istnieją kominy, a no a kominy 
muszą być czyszczone — stąd wniosek, że ju­
bileusz jest zarazem jubileuszem kominiarzy.

No, więc szanowni mistrzowie, przvbywaj-f 
cie na wystawę, by przynieść jej szczęście, 
oraz wszystkim zwiedzającym. J. K.J
—i--- ni ii 11 a ni mm iwiiiwhiiiiiii®«h— i w

Z** s n o r h i

UWAGA LEKKOATLECI!
Dnia 29 czerwca br. odbędzie się pierwszy, 

krok lekkoatletyczny dla zawodniczek i za­
wodników, którzy nie zajęli w jakichkolwiek 
zawodach pierwszego do trzeciego miejsca. W 
ramach tych startować będą także zaawanso­
wani zawodnicy wagi. zawodniczki. Skoro 
znajdzie się odpowiednia ilość początkujących 
lekkoatletów, startować będą oni w dwóch 
kategoriach, t. zn. do lat 16 i ponad lat 16.

Łącznie z powyższymi zawodami przypomi­
na się, że treningi lekkoatletyczne odbywają 
się co wtorek i czwartek od godz. 18—20 na 
boisku miejskim. TyCko racjonalny trening 
przyniesie zawodnikowi odpowiedni poziom 
techniczny, a tymsamym i wyniki na boisku.

(—) F e 1 s k i, przewodu. Sekcji W. P# 
Miejskiej Rady W. F. i P. W.

SENSACYJNY MECZ OLDBOYÓW.
20 czerwca br. odbędzie się długo oczeki­

wany mecz oldboyów pomiędzy RKS TUR
a GKS.

W druiyn/ie TUR-u wystąpią: poseł Nią- 
działefc, starosta Degórski, wiceprezydent Wa­
wrzyniak, dyr. ,Społem" Owczarczyk, preaeą 
PPS Szałucki oraz przedstawiciele prasy.

W drożynie GKS występuje: radca nfci. 
Hajec, naczelnik Michalak i słynny bramkart 
dawnej „Olympia" Osiński. (Golemb.)r

KOMUNIKAT „WISŁY" ^
w sprawie odznak klubowych.

Grudziądzkie Towarzystwo Wioślarskie
„Wisła" stwierdza, że odznaki klubowe (cho­
rągiewka biała z szeroką niebieską ukośną 
przepaską, pośrodku z inicjałami G. T. W. w 
kole) noszą po części o6oby nie należące do 
towarzystwa.

W związku z tym zarząd G. T. W. „Wi­
sła" wzywa wszystkie te osoby o niezwłoczny 
zwrot nieprawnie noszonych odznak na ręcą 
gospodarza przystani druha Karolowi cza Ste­
fana, ul. Toruńska 30.

Osoby, które nadal będą noeiły wyżej wy* 
mienione odznaki będą pociągnięta do od-
r><vw*es+7Mbi««r'!. — 7*rr*4 <1 T. W ..WM*".
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— Nabożaśstwo prauroala-w*#. W nifrdsialę, 
ńJfia 16. 6. hr. o foćz. 10 odbędzie się na- 
ibożeńetwo w kaplicy prawosławna] przy ulicy 
(Legionów nr. 51.

I — Koiawitat Nr. 100. 'Wydział' Aprowi- 
iaacji i Handlu podaje do wiaćonaosc:, że cd 
dnia 17. 6. do 22. 6. 46 r. będą wydawane v« 
Maszyetkieh sklepach Gouds. Spółdzielni Spo­
żywców ryky tsloas dU: vprawa.ionyeh kat. I 
pracuj, na ode. 43 kart czerwcowych po 1 kg, 
uprawn. kat. II pracuj, na ode. 31 kart kwiet­
niowych po 1 kg uprawn. kat. IR na ode. 29 
ifcart kwietniowych po 0,5 kg. Cena za 1 kg 
ryb aolonych — 16 zł.
♦

— Powiatowy Urząd W. P. 1 P. W. na 
miasto i powiat Grudziądz, mieć ci się z dni°.m 
jU. 6. br. przy ul. Prowiantowej w budynku 
f|ir. 3 (piatami wojafcowaj).

Na odlHMUwę kościoła w Tarpocie
Wezwany przez oh. Lewandowaką Wandę 

Wpłaca ob. Brandt Jaa 100 zł i wzywa ob. 
Haftkę JózWa, ulica Legionów 102, ob. Wę-

igorzewelkkedo Jana naletrzi piekarskiego, ulica 
Ogrodowa 1 ob. Ranatowetiego Wincentego, 
ulica Paderewakiege 2.

WŁAŚCICIELE NIERUCHOMOŚCI!
W poniedziałek, dnia 17 czerwca br. o 

jgodz. 18 w sali Rady Związków’ Zawodowych 
przy ulicy Szewskiej odbędzie eię Zebranie 
Infonnacyjae.

Z uwagi na ważność spraw, obecność 
uruzyetkich członków jeet konieczna. (2433

Łańcuch prasowy na RTPD
'B ank  „Społem" wpłaci} na twlachet* 

!me cele RTPD kumę 1.000 zł i  wzywa do 
dalszego kucia łańcucha pracowników 
Banku Polskiego, Benku .Związku Spó­
łek Zarobkowych, Starostwa i Zarządu 
Miejskiego.

N« upi$k*x«ni® grobu 
pomordowanych

Kiarewnik tachniazmy naszej drukarni 
Antoni Wleeaorek i przewodniczący Rady 
Zakładowej A* ten i Karin tklswioz z okazji 
swoich iaaiervin alolyli w -dniu wczoraj­
szym kteię SM zł do rąk preceoa Związku 
b, wiąMkUw ideowe - polityazaiych ob. śli­
wy, na pebrycie wydatków świątanych i 
irpiękez^niem grobu pomordowanych przez 
zbirów hitlerowskich rodakach.

Jeat te naprawdę piękny i godny naśla­
dowania, sposób uez.cz>nia święta swego Fa-

fa m .

Na sieroty 
po pomordowanych

T okazji drugiej rocznicy urodzin aynka 
naszego składamy kwotę MO zl na sieroty 

jijo pomordowanych prrsz hitlerowców bra- 
tiach naszych.

Jnoetwo Gaadowta.
•

Powyższa notujemy i prawdziwą przyjem­
nością zaznaczając równocześnie, że jest to 
najpiękn.i«jśzy bodaj upominek, jaki złożyć 
■nogą rodzice dziadku sw«au. Społeczeństwo 
nasze, najwiT̂ bę ze mało wagi pery wiązu je do 
opłakonefcre tani radów i zimo* po zamordo­
wanych pK« Mtlsrsareśw rodakach. Żyjemy 
Vr cięiiaśfc lsasusnkosh. te prawda, jednak dla 
-Jrtoci tych któouy tycie swoje położyli w

. rze Ojcsyzny. poceoc mua się znaleźć.
Szlachetny czyn pp. Gaedów z całą mocą 

podkreślamy 1 reucamy hasło: Kto następny*

Jaśniejsze Jutro Grudziądza
Z początkiem przyszłego roku fabryka Pe-Pe-Ge produkować bodzie

miesięcznie samych śniegowców 100.000 par
Wyjątki, ze sprawozdania Ini. Rutkowskiego, naczelnego dyrektora Fapoge w Grudziądzu

Jak już donosiliśmy w numerze wczoraj szyta, w dniu 11 i 12 bm. odbył 
i i 9 w Grudzięćzu ogólnopolski rizw d  dyrektorów przemysłu gumowwgo, na 
którym lni. Rutkowski, dyrektor Pepige wyglo^J obszerne spraweesdanie, do­
tyczące zabezpieczenia, odbudowy i uraakowaieaJLa Pąpege, tej najwifkaaej cmgii 
fabryki przemysłu gumowego w Polew.

Ponieważ lcsy fabiyki Pepege lstereeuję nie tylko mieszkańców nasze­
go miasta, lecz szerszy ogół spełeeseńfftwa, zamieszczamy przeto wyjątki z

produkcyjnych, 10.810 m* innych budynków 
fabrycznych: 2) częściowo odbudowano 25.070 
m* hal produkcyjnych; ogółem 75.600 m3 bu­
dynków fabrycznych t. j. 11.250 m* powierz­
chni ■użytkowej; 3) Usunięto 7.200 ms gruzów. 
Ma to zużyto 403.265 roboczo-godzin. Prze­
ciętny koszt jednej roboczo-godziny wynosił 
12 zł, przeciętny koszt 1 ms odbudowanych 
budynków 64 zł., co stanowi zaledwie 5 razy 
więcej niż w 1939 r.

tego ciekawego sprawozdania,
w.

W roku 1945 wskutek szybkiego zbliżania
się frontu, nie zdążył okupant wywieźć ma­
szyn i urządzeń fabryki. Podczas 6-eio ty-

Jiodniowego oblężenia Grudziądza fabryk* u- 
«łgła zniszczeniu. Prócz tego wojska nieiaiae- 

kjs celowo zniszczyły maszyny i urządzeni 
fabryki jak: kotły parowe, kompresory, trąi- 
sformatory ftp. oraz spaliły hale fabryczna. 
Po oswobodzeniu Grudziądza, 22 maroa 1945 *. 
przsięłv hbrykę grupv op*racv:ns z ramienia 
których ob. dr. Zielińska objęła nadzór nad 
majątk em fabryki PePeGe, powierzając kie­
rownictwo ob. Owslśsśdema długoletniemu 
pracownikowi tejża fabryki .który w nadzwy­
czaj trudnych warunkach, z zespołem starych 
i oddanych fabryce pracowników, przystąpił 
do ochrony pozostałego mienia fabryki, przed­
stawiającej obraz kompletnej ruiny.

Na skutek siarań pracowników 1 władz 
zniszczonego Grudziądza ,d!a którego fabryka 
PePeGe posiada wrelkis znaczenie, oraz wi­
zyty delegata Zjednoczenia Przemysłu Gumi- 
wego i Tworzyw Sztucznych w osobie dyr. 
Blicharza, zapadła decyzja niewywoienia su­
rowców i maszyn, gdrż fabyrka może 1 wina z 
być odbudowana. W tym celu Zjednoczeni* 
wysyła do fabryki PePeGe delegata w osobie 
inż. Jana Rutkowskiego ze specjalnymi in­
strukcjami i połnomocnictwam'. Plan pracy 
zawierał: 1) zabezpieczeni surowców J ma­
szyn, 2) kapitalny remont i odbudowa fabryki, 
3) •uruchonreais produkcji.

Z chwilą objęcia pracy przez delegata, dnia 
16 sierpa a 1945 r. w fabryce zatrudnionych 
było 48 pracowników, przy czym stan finan­
sowy był taki, że nie było czym wypłacić ro­
bocizny.

Ze względu na brak funduszów została po­
wzięta decyzia częściowego uruchomienia fa­
bryki, aby w ten sposób zdobyć środki na 
pierwsze prace przv remoncie najpotrzebniej­
szych budynków, do których zostały zebrane 
wszystkie surowce znajdujące się w budyn­
kach kompletnie zniszczonych.

Niezwłocznie przystąpiono do komisyjnego 
zbadania stanu zniszczenia poszczagś.ayek 
budynków fabryki ,orax ustalenia kolsjno^ei 
robót przy zabezpieczeniu i remoncie tychże 

Zniszczenie budynków fabrycznych wynosi­
ło około 75 procent.

Przystąpiono również do stwierdzenia sta­
nu urządzeń obydwóch kotłowni, zasilających 
fabrykę w energię cieplną. W malej kotłow­
ni zostały kotły zniszczone nienadaiące się de 
użytku. W dużej zaś kotłowni częśefowo u- 
szkodzone, po gruntownej naprawie nadają*# 
się do użytku.

Obydwa kominy przy małsj i dużej kot­
łowni całkowicie zniszczone. W pierwszym 
rzędzie postanowiono odbudować i urucho­
mić małą kotłownię ustawiając w niej dwa

« ¥
kotły parowe. Już dnia 15 stycznia br. uru­
chomiono jeden z kotłów. Obecnie, po zakoń­
czeniu prac w małsj k&tłowsi, przystępujemy 
do remontu kotłowni oraz budowy ko mina.

W związku z planowanym uruchomieniem 
produkcji obuwia gumowego jest na ukończe­
ni* instalacja kotłów wulkanizacyjnych.

REMONT BUDYNKÓW FABRYCZNYCH
W III i IV kwartale 1945 r. przystąpiono 

do remontu 9 budynków fabrycznych celem 
zabezpieczenia surowców i maszyn oraz moż­
liwości uruchomienia da’«zej produkcji.

Z przydziału materiałów budowlanych na 
rsinbnt tych budynków’ ,otrzymano znikomy 
procent. Remont objektów wykonano w 70 
procsntach. Na prace te wydano ogółem 
3.134.805 zł, x czego na robociznę 1.646.429 zł, 
na materiały 1.458.376 zł. Roboczo-godzin zu­
żyto 155.000.

&rodfki finansowe na to czerpano x pożycz­
ki, przyznanej przez iMinistsrstwo Przemysłu 
w wysokości 3 milionów zł, oraz z* sprzeda­
ży produkcji.

Według ustalonego planu odbudowy na 
rok 1946 zamierzano dokonać następujących 
robót z podziałem na kwartały: w I kwarlaie 
— wykończyć remontowanie budynków nisea- 
kończonych w 1945 r, oraz kapitalny remont 
4 objektów. W II kwartale — odbudować 6 
budynków fabrycznych. W III kwartale — 
odbudowa 3 budynków fabrycznych. W IV 
kwartale — dokończeire prac, niewykonanych 
w poprzednich kwartałach, oraz przygotowa­
nie na rok 1947.

Plan inansowy na odbudowy i remont 
raaszvn był następujący: w I kwartale , — 
5.560.000 zł, w II kwartale 8.350.000 zł w III 
kwartale 13.150.000 zł. Na skutek zwyżki ca*
materiałów budowlanych i robocizny potrzeba 
jednak praypuaizczaLnie jeszcze około 40 milio­
nów złotych.

Ponieważ na I kwartał nie strzrmaao kre­
dytu, i to głównie z powodu braku materia­
łów budowlanych plan odbudowy wykonano 
w 60 proc. W drugim kwartale wrkoaano w 
36 proc. w pć-erwszych 2 miesiącach. Prace 
nad odbudową są w calei pełai. Na pokrycie 
preliminowanych wydatków w II kwartale, 
przyznano pożyczkę inwestysyiną w wyeoke- 
ści 3.540.000 zł. Jednr.k z« wxg’ędii fsraealas- 
śsi kamicowych w toku załatwienia kżeryeh 
jee* dyrektla, otrzymzae zaliczkę depiere w 
wyeokośei 1 miliona zł. W c ągu 3 miesięcy 
wydatkowano: na robociznę 3.173.976 zł, na 
materiały 1.668.658 zł. Funduen* na to czer­
pano z następujących źródeł: 2.769 385 zł — 
pośyezka z Centrali Handlowe i Przemysłu 
Chemicznego, Biuro Sprzedaży wvrobow Gu­
mowych, 1 milion zł pożyczki z fabryki ..Mag­
na" w Krakowie, 1.073.151 zł zs sprzedaży 
produkcji. Do użytku oddano: 1) 39.720 ms bal

PRODUKCJA OBECNA I NAJBLIŻSZYCH 
MIESIĘCY

Tjt względu na to, ź* budynki w których 
były produkowane podstawowe wyroby — o- 
buw,ie gumowe — wymagają odbudowy i są 
w trakcie realizacji, * ponieważ przygotowa­
nie sezonu na te artykuły powinno być roz­
poczęto już w lipou, uzyskanie dalszych kre­
dytów jeet niezmiernie ważne. Nieotrzymanie 
kredytów może nas narazić na niewykonanie 
piana produkcji oraz nlewyzyskanie bieżącego 
sezonu budowlanego.

Co dotyczy produkcji, to od sierpnia do 
końca grudnia 1945 r. wyprodukowaliśmy 
30.555 kg ekórgumy o wartości 2.762.7S6 zł. 
Produkcja w 1946 r. przedstawia eię następu­
jąco: w styczniu i lutym wyprodukowaliśmy 
2Ó.126 kg ekórgumy o wartości 2.506.460 zł, 
w marcu, kwietniu i maju, po uruchomieniu 
dalszych ma*zva, wyprodukowaliśmy 54.239 
kg wyrobów gumowych (ekórgumę, pasy pęd­
ne, akcesoria rowerowe, płyty uszczelniające,’ 
opony rowerowe) o wartości 6.746.497 zł. Przy-/ 
gotowaliśmy do produkcji obuwia letniego I 
roboczego urządzenia i maszyny, brak nam 
tylko surowców, zwłaszcza tkanin i kauczuku, 
otrzymanie których jest w toku. Ogólny stan 
zatrudnienia 429 osób i stale wzrasta.

Po zakończeniu odbudowy kotłów wulkani- 
zecymych będziemy mogli przekroczyć wy<* 
zjia-cwmy przez Zjedmocz-etnie na rok bieżący'
glan w ilości 342 ton artykułów gumowych.

d sierpnia br. będziemy mogli produkować 
60 ton miesięcznie, w tym 30.000 par śniegów-* 
ców, kaloszy 1 butów roboczych. Po zakoń-̂  
czeniu remontów wszystkich budynków, pla-3 
nowanych w 1946 y., fabryka będzie mogła wy.' 
konać mlealęcHiis około 100.000 par śniegow­
ców itp̂  pod warunkiem jednakże otrzymania 
dostatecznej ilości surowców.

Na zakończenie chciałbym podkreślić, ża 
wykona*.* tych prac było możliwe tylko 
dzięki wysiłkowi i harmonijnej współpracy, 
pracowników fabryki ś Rady Zakładowej n 
eh. F*a*kixa aa czele, którzy pomimo trudnych 
warunków materialnych tai owocnie praco-] 
wali nad zabsapi*c2enicm, odbudową 1 uru- 
chotaisuieca produkcji. '

Zwracani się do obecnych tutaj zwierzch-- 
nich władz z prośbą, aby pomogły nam. Szczep 
gólai* apeluję do ob. Ministra inż. Rumin-; 
skiag* s pomoc finansową, abyśmy mogli wy-j 
wiąaaś się całkowicie z nałożonych na na«f 
ohswiąakśw i w planowanym terminie odbu<| 
d#w«ó i w pełni uruchomić fabrykę PePeG  ̂

*
Jak więc i powyższego sprawozdania wij 

dzimy, fabryka PePeG* jest na najlepszej 
drodze rozwoju. .

Poza Ministerstwem Przemysłu I Handlu,! 
które nad wyraz życzliwie ustosunkowało się] 
do zamierzań dyrekcji Pe-PeGe, fabryka zna-| 
lazła gorącego rzecznika w osobie naczelnego! 
dyrektora Z:ed,noczenia Przemysłu GumoweW 
go ob. iai. Chojnackiego * Lodzi. Przedstawi 
ciel naszej redakcji w rozmowie z dyr. Choj-i 
nackim wyczuł, ie jedna z głównych troslj 
tego wytrawnego przemysłowca i ekonoraistyf 
to przywrócenie dawnej świetności fabryki* 
PePeGe, łączącej eię ściśle z podaiesienien* 
gospodarczym naszego Państyca.

Tą drogą więc, pragniemy w imieniu miesz-j 
kańców zniszczonego Grudziądza, złożyć inżj 
Chojnackiemu serdeczna podziękowanie.

Równocześnie wyjaśsiiamy, że premię Tdij 
wysokości 60.000 zł przyznał wiceminister inż, 
B. Rumiński dla tych 16 pracowników, którzyj 
pierwsi przystąpili ofiarni-e do pracy w fabry*; 
ce PePeGe. T—a—-<•*
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De dnia 29  lun. wdanie
wywożone są spisy uprawnionych 

€ o  ^ hsow an ia
Podaje się do wiedomośd mi««ckańoom miasta Grtidziądra, ie  spisy »- 

prawnionych do glosowAnii ag w dalszym cięgn wyłożone do wględu w loka­
lach obwodowych komisyj głosowania ludowego, oodziennie od godz. 11 do l t  
do dnia 29 czerwca br. włącznie. 1

Nxsz faŁî n  tygodniowy

1 wędrówki po Grudziądza
— Pro»zęf
Do redakcji wefeodzi... nieomal nie 

przeżegnałem się, lecz na czas uprzyto­
mniłem sobie, ±« — jakkolwiek gabinet 
mój etanowi tei pewnego rodzaju świę­
tość, to jednakowo* redakcja to jesncz* 
długo nie kościół.

Więc wchodzi... mój znajomy, co to 
tamia&t dziecka obwoził w „limuzynce" 
wiązankę... szmat.

— Alei nabrałeś mnie, narobiłeś mi 
bałaganu, koohany redaktorze, moja

i... no, już lepiej nie mówmy o tym. 
Zresztą nie o tym choę mówić, gdyż 
właściwie pragnę panu złożyć podzię­
kowanie.

— Za oóź znowu? Raczej spodziewa­
łem *ię porządnego „zjechania" mnie za 
moją niedyskrecję.

_ . gen we ta aa  oewien
baosyiL feMey wf—lk ad •« dobre.

— Teraz to fui pan naprawdę zacie­
kawia amit — odpowiadam, a mój ro-.- 
otóaygi suHsit

— Nie mogłem uwierzyć w to, ie żo­
na moja zdolna jest do spłatania mi ta­
kiego figla. Więc z wózkiem moim skie­
rowałem się do komisariatu milicji z do­
niesieniem o... kradzieży dziecka. Proto- 
kuł, przeczytano, podpisano itd. Dopiew 
ro w domu wyszła cała prawda na jaw. 
Więc jak tu z tego wybrnąć? Pomogła 
mi w tym pańska wędrówka i w dniu na­
stępnym władza uwzględniła moją 
prośbę o wycofanie protokuiu.

Więc — to jedna z dobrych *tron 
wędrówek.

*

Ulewny, nagły deszcz nawiedził Gru­
dziądz w ubiegły czwariek.

Przemokłem do skóry z góry i z dołu.
Zresztą to najzupełniej normalne 

wydarzenie. Lecz, ażeby przemoknąć 
trzykrotnie?

No tak, dosłownie miało to miejsce 
z moją personą.

Prrychodzę do domu, ściągam ze sie- 
bóa imooBcmą ucrowską garderobę itd. 
i... chronię się v/ nocną ko»mlę.

A tu ze sufitu leje niby,., oberwanie 
titeourg — pfiecłokietn po raz drugi. ,

A poraź trzeci? Patrzę na nocny sto­
lik, gdzie podobiznę moją upiększa wią­
zanka polnych kwiatów. Też przemokła 
i zmokła...

Koniecznie muszę kiąńć »obie para­
solkę. Bowiem taką mądrą radą posłu­
żył mi pewien „dygnitarz" grudziądzki, 
który dla całej rodziny sprawił parasol­
ki, noszone w razie deszczu w catereck 
ścianach ogniska domowego.

Tak, kochani Czytelnicy pozamiej»oo- 
wi, w Grudziądzu obywatelki i obywa­
tele no«zą parasolki w domu. A winien 
temu nie czasem wydział aprowizacji i 
handlu, lecz... brak płynnej gotówki. 
A gotówka ta niby kredyt wzgi. już 
przyznana zniszczonemu naszemu mia­
stu milionowa pożyczka nie może jakoć 
dopłynąć.

Woda? Owszem, woda płynie wart­
kim prądem, lecz gotówka? W jakiż 
sposób? Mostu kolejowego ni kołowego 
nie posiadamy, most w Fordonie zała­
mał się, połączenia kolejowe stoją po- 
anakiem zapytania, A milionów w kie- 
szenisich przedstawiciele naszego gredn 
też nie mogą przewozić.

&Śt ios 2na«woft«gp M

Zazdrościmy Toruniowi i Bydgoszczyj 
milionów na odremontowanie budynkówyi 
to prawda, lecz zni»zczony Grudziądz to’ 
wzór cierpliwości. Pod parasolkami cze-W 
kać będziemy nadal na gotówkę, która? 
z pewnością i nas nie ominie. j

* %
— Dzień dobry, dyrektorze! Doką ;̂ 

tak z rowerem od samego rana? I
— Jadę parostatkiem do Chełmnaf.
— Jakto z rowerem na statku? ^
— Ostrożność nie zawadzi. f
I rzeczywiście miał słuszność. Dowieś

działem się nazajutrz, ie  przezorni wyi 
cieczkowicze miast wodą, dojechali d<f 
Chełmna... rowerami.

To się nazywa „urozmaicona" wyciecz  ̂
ka z przygodami, nieprawda? j

Nie wiem tylko, czy w odwrotny spoi 
*ói> mocżna podróż taką też zaryzyko4

W jaki to sposób może dojść do 
tu tego rodzaju ^kombinowana podróż} 
o tym mogą się czytelnicy przekonać n#1

f) Wł'c;eczc« _
- —i  k. $!*'•
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Cały Grudziądz dziś, w sobotę, o godzinie 18'ej
n a  w ie c  p o s e ls k i  do T ivoli

O d pow iedzi R edakcji
— Mgr. Konrad Kwass, Grudziądz, Piłsuds­

kiego 116. Reflektujemy. Prosimy o osobiste 
skomunikowanie się z redakcją.

— Ob. Frost, Świecie n. W.r Klasztorna 5. 
Osoba, która zmieniła nazwisko podczas oku­
pacji, posiadała napewno iakże drugą grupę 
narodowości niemieckiej. Siłą faktu więc mu­
si się rehabilitować. — O ile rehabilitacja wy­
padła na korzyść petenta, wówczas należy 
Jwrócić się do Urzędu Wojewódzkiego z pro- 
««%ą o zmianę nazwiska w myśl dekretu z dnia 
10. 11. 1.945 r. Dziennik Ustaw 56, poz 310 
* 1945 r.

— Władysław Jabłoński .Nfowemiasto. Kie­
rownictwo Muzeum będzie Panu wdzięczne, 
za nadesłanie starvch monet ,oraz pieniędzy 
papierowych. — Pralnia chemiczna istnieje 
przy ulicy Toruńskiej.

— A, Olzackl, Grudziądz, Paderewskiego
nr. 31. Sprawa dość skomplikowana. Po upew­
nieniu się. nie omieszkamy poruszyć jej na ła­
mach ,,Głosu”,

— H. S. — Grudziądz. Ma Pan zupełną 
rację że obecny 6vstem kartkowy wywołuje 
duże rozgoryczenie pośród społeczeństwa, 
zwłaszcza pośród pracowników prywatnych. 
Bo taki czeladnik fryzjerski, czv krawiecki, 
napewno nie zarabia więcej, aniżeli pracow­
nik o podobnym charakterze w instytucii pań­
stwowe?. To też w tej sprawie zdecydowanie 
wystąpić powinny odnośne związki zawodowe.

— Dąbrowski — Elbląg. Prosimy zaoodać 
nam konkretne wvpad!d, gdzie niezrehabilito- 
wani obywatele II grupy piastują stanowiska 
urzędowe. Dla nas jest to niezrozumiałe i 
śmiemy twierdz'ć, źe informacje Pańskie są 
przesadzone. Tak samo proś my podać w któ­
rym urzędzie Pośrednictwa Pracy miała miej­
sce odpowiedź urzędnika o rządach robot­
niczych a zatrudnieniu bezrubotnych.

— P. H. Jesteśmy z całym uznaniem dla 
Pani za Jej rzeczowe podejście do ważnej 
sprawy, nieślubnych dzieci. Nie zamierzamy 
absolutnie propagować rozwiązłego życia i 
szerzyć upadku moralnego, w każdym bądź 
razie, nieślubne dziecko, nie powinno i me 
może być powodem do wytykania palcem i 
piętnowania osoby, która pod wpływem chwi­
lowej słabości uległa namowie ,a może nawet 
zaklęciom mężczyzny. Nie tylko współwinnym 
lecz śmiało możemy rzec, winowa:cą głównym 
jest tutaj mężczyzna, i pełne konsekwencje 
powinien ponosić. Jak by nie było, o całe nie­
bo wyżej stawiamy te osoby, które nie baczac 
na konsekwencje, z całym realizmem przyjęły 
macierzyństwo, aniżeli te, które poddają się 
operacji i w łonie swoim mordują niewinne 
istoty.

Jeżeli Opieka Społeczna, nie zareaguje na 
Pani wniosek, prosimy nas powiadomić,

— Gusmanowa, Osie wybudowanie, powiat 
Świecie. Większy transport Polaków z Rosji 
spodziewany jest w drugiej połowie czerwca. 
O ale mąż Pani nie wróci, prosimy nas po­
wiadomić, a wówczaą służyć będziemy mogli 
adresem, gdaie należy się zwrócić o bliższa 
Informacje.

— Dobfasz, Boguszewo, pow. Grudziądz.
Myśl zdrowa i słuszna, to też list Pański skie­
rowaliśmy 4o Dyrekcji Lasów Państwowych.

I P ro g ra m  a u d yc ji P o lsk ie g o  Radia |

Niedziela, 16 czerwca
6.57 — Sygnał czasu i pieśń; 7.00 — Ka­

lendarz historyczny; 7.05 — Muzyka lekka; 
j 7.15 — Poranna' rozmowa ze słuchaczami p. t. 
,,Nowe czasy, nowi ludzie”; 7.30 — Muzyka 
lekka; 8.00 — Dziennik poranny; 8.20 — Pro­
gram na dzień bieżący; 8.25 — Muzyka lekka; 
9.00 — Nabożeństwo; 10.00 — Muzyka.

11-57—12.05 — Sygnał czasu i Hejnał; 12.05
— Wskazania obywatelskie Tadeusza Kościu­
szki; 12.06 — Poranek symfoniczny; 13.30 — 
..Niemcy po wojnie”; 13.40 — Audycja woj­
skowa; 13.55 — Najciekawsze audycje przy­
szłego tygodnia; 14.00 — Audycja dla świetlic 
wiejskich; 14.35 — Chwilka Biura Studiów; 
14.40 — Teatr wyobraźni „Juliusz Słowacki". 
Słuchowisko; 15.2Ó — Recenzje; 15.30 — P.e- 
śni popularne; 16.00 — „Jak Małgosia mała z 
brudeska czyścioszkiem się stała”, audycia 
słowno-muzyczna dla dzieci młodszych; 16.20 
Audycja dl* młodzieży; 16.50 — Kronika kul­
tury; 17.00 „Podwieczorek przy mikrofonie"; 
18.15 — 5 minut poezji; 18.20 — Przegląd ty­
godnia; 18.30 — Tygodnik dźwiękowy; 18.45
— Podrńł po świecie; 19 05 — „Uśmiech i 
piosenka"; 19.30 — Dzieno k wieczorny; 20.00
— „Mozailca muzyczna”; 20.50 — „10 minut 
poezji"; 21.00 — Audycja dla Polaków zagra­
nicą: 21.30 — Skrzynka poszukiwania rodzin 
zagranicą; 22.00 — Audycja rozrywkowa; 22.15 
Muzyka taneczna; 23.00 — Ostatnie wiado­
mości dziennika radiowego; 23.25 —• Program 
-oi •eiupMTłjn-zsod eąscśziajs — ££ ££ !ox|nf bu

Sędzia Beker opuścił Grudziądz
W dniu dzisiejszym opuścił nasze miasto 

sędzia okręgowy śledczy ob. Józef Beker, 
który na własną prośbę przeniesiony został 
na równorzędne ąte^owisko do Torunia.

Sędzia Beker przez kiikô etni swój pobyt w 
Grudziądzu zyskał szczerą sympatię wszyst­

kich obywateli, to też fakt odejścia wywołał 
u mieszkańców niekłamany smutek i żal. 

Stanowisko sędziego Bekera zajął sędzia
Lazarewicz.

— Słój! Gdzie idziesz w niedzielą po południu?
— Na boisko garnizonowe na ciekawe zawody piłkarskie.
Godz. 14-ta: RKS „TUR" — KS „Zryw" Rypin.

„ 15.30: RKS „TUR“ jun. — KKS „Wisła1 jun.
„ 17-ta: KKS „Wisła" — KS „Cuiavia“, Inowrocław.

Zapisy na rok szkolny 1946-47
do Publicznej Szkoły Powszechnej dla dorosłych

w Grudziądzu
W dniach od 14 do 19 czerwca 1946 roku 

w godernach od 10 do 19 przyjmuje się lapi­
sy do Publicznej Szkoły Powszechnej dla 
dorosłych w Grudziądzu w kancelarii kie­
rownika 6z,kolv przy ulicy Fortecznej — 
szkoła im. Tadeusza Kościuszki.

Szkoła powszechna dla dorosłych jest 
bezpłatna i przerabia w ciągu roku 2 klasy, 
przyjmuje się młodzież od 16 lat wzwyż.

Nauka odbywa się. w godzinach wieczoro­
wych.

Zachęca się młodzież do korzystania z 
dogodnych warunków nauki, gdyż w naj­
bliższej przyszłości — kto nie ukończy 7-kla- 
sowej szkoły powszechn?j — nie będzie 
mógł być zatrudniony w żadnym przed­
siębiorstwie.

z Ż Y C I A  P A R T I I I
ODPRAWA.

W piątek, dn. 14 bm. odbyła się w lok a hi 
własnym przy ul. Fortecznej odprawa zarzą­
dów Kół P, P. S. na terenie Grudziądza.

Odprawie przewodniczył prezes Komitetu; 
Grodzkiego tow. Szałucki, referat zasadniczy, 
zaś wygłosił Iow. Szulc.

Głównym celem odprawy było omówienie 
sprawy referendum. Ważne to zagadnienie, 
W sposób nadzwyczaj przekonywujący omó­
wił tow. Szulc, który obcując od dłuższego 
czasu na terenie Warszawy, miał możność 
dokładnego zapoznania się z stanem faktycz­
nym intencji referendum, oraz korzyści, nakie 
dla narodu wynikną na skutek pozytywnego 
wyniku głosowania.

Stwierdzono poza tym, że na listach wy­
borczych znajduje się bardzo dużo. tak zwa­
nych „martwych dusz". Wobec tego członko­
wie partii wydelegowani zostaną do przepro­
wadzenia kontroli stanu faktycznego wedle 
ksiąg meldunkowych.

Zebranie delegowanych przez koła człon­
ków P. P. S. odbędzie się w niedzielę o godz. 
10 w lokalu partyjnym, na którym podane zo- 
staną dokładne instrukcje odnośnie tej czyn­
ności.

POKÓJ umeblowany jednoosobowy wynajmę 
natychmiast. Zgłoszenia z podaniem ceny 
do Administracji „Głosu”.

POTRZEBNA od zaraz panienka do sklepu. 
Praktyka pożądana. Antoni Kotlenga, Mic­
kiewicza 16. (921

ffarSs?f.
laitlery 8 Bals <s§s> sslsiesi

v p o l e c a  najtanie j
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Leon Formaniswlcz - GRUDZIĄDZ - ul. Toruńska 25

Grudziądzka Spółdzielnia, Auto-Transporf
z  o d p o w i e d z i a l n o ś c i ą  u d z i a ł a m i

w  G r u d z i ą d z u  -  u l.  P i e r a c k i e g o  5-11
T e le fo n y :  D w o r z e c  au to b u so w y  nr 1308, g a raże  nr 1566

Jako  jedyne k o n ce s jo n o w a n e  przez Min. 
Komunikacji przedsiębiorstwo przew ozo ­
w e  — dokonuje przewozu towarów i o só b  

pojazdami mechanicznymi.

Obsługuje stale następujące linie autobusowe:
Grudziądz - Chełmno - Świecie - Bydgoszcz 
Grudziądz — Radzyń — Wąbrzeźno
Grudziądz - Łasin - Nowemiasio - Lubawa - 

Ostróda -  Olsztyn

i

|  Uskutecznia przewóz
|  nych ładunkach i
S

towarów o peł- |  
drobnicowa.

Na życzenie ubezpiecza łowary od kradzieży, 

uszkodzenia i ognia

Załatwia Inkasa za przewożone towary.

S ----- s
Jjj Wynajmuje autobusy do wycieczek w dni świąteczne- S

W A P N O
palone I gaszone
•prz.daj. w dowolnych ilościach

Zygmunt Stanek
Hurt  I S k ł a d n i c a  nr. 205  
Central i  Mat. Budowlanych  
w Grudziądzu - Mickiewicza 23 
T E L E F O N  NR.  1 3 2 0  

O d d z ia ł  w  B r o d n ic y ,  P o d g ć r n a  l a

SPRZEDAM wagę decymainą 150 kg w dobrym 
Stanią oraz płachtę brezentową 4X4 m 
nieużywaną. Zgł. pod nr. 152,______ (914

SUKNIĘ czarną jedwabną z koronką ©rai 
biuzkę niebieską koronkową sprzedam. — 
Wiadomość w Administracji.______

SPRZEDAM wirówkę ł akordeon, 
nr. 3, m. ’6.

Szkolna
(915

OKOŁO 10 HA łąk przedzierżawl Oś 
Szkolny, W. Tarpno. ^917

KUPIĘ kożuch wartowniczy. Zgł. W. Langow- 
«ki, ul. Marsz. Focha 3._____  (907

KUPUJĘ piłki bilardowe i inne przedmioty, 
z kości słoniowej. — Zakład Rzeźbiarsko-
Tokarski, Mickiewicza 17-19 w podwórzâ

RUTYNOWANY buchalter w zakresie banko-j 
wości, przemy.łu i handlu poszukuje praey.l 
Zgł. pod ar. 153._________________ (9ly

DLA RZEMIOSŁA przepisowa fotografie wy*t 
konują fotograf Poznański, Sienkiewicza 14.

KTO PRZYGOTUJE przez wakacje do mtaurry 
lic., za wynagrodzeniem 8.000 zł? — Zgł, 
pod ar. 154._____________._______(919

10 UBIKACJI n« biura do wynajęcia. Mic-j 
kiewicza nr. 38. (918

ODSTĄPIĘ skle>p w śródnrieśoiu. Wiadomość 
Słowackiego 11, m. 8. (920

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę rejestracyjną. 
RKU na nazwisko Bronisław Lemke, Kwi-* 
dzyń, Piastowska 10. _____ (2435

UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód 
ałwa Nr. 1121/9/46 na nazw.sko
Elżbieta, Kwidzyń, Żelazna 5, (2435

UNIEWAŻNIAM zagubione zaświadczenia 
tymczasowe rehabilitacji na nazwisko Ger̂  
hard Krause, urodzony 6. 2. 1929 r. w Elbląg 
gu, zamieszkały Blbląg, Suwalska nr. 67
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Redaguje Kolegium. — Sekretariat czyńmy 
od godz. 8—,16-tąj. — Redaktor nacz. przyj­
mują od godz. 11—12. — Nadasłanych ręko­
pisów Rąciokcje oi* zwreoe. — Artykuły aa- 
dezljąe. a alt samów. ni* będą honorowana.
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CENY OGŁOSZEŃ: Drobne za wyraz 8 zł., dla poszukujących pracy i rodzin. 3 zł. Tłusty druk 
100% didżej. Zwykłe za tekstem 12 zł. za 1 min jednołamowy, w tekście 20 zł. za 1 mni 
jednołagiowy. Nekrologi 8 zł. za 1 mm jedŁoł. Kdmulłikwtty - organizacyj zawodowych I spoi. 
(w twkiciej 2 zł. za wytaa. Za terminowa ogłoszenie rke przyjmuje się odpowiedziahiotai, 

. Abonament miesięczny 30,— zL


